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IncieMii nmwd przeclske , nc
Oszczerstwa „Frontu Robctfilc^cgo”

„S u b  wenc.onow any przez „sa - któryeu oodsuw a czytelnikom  
n a c ję *  organ  „o sw o jo n ych * zw ią  wni'»sek, że „ A B C *  nabyte zosta; 
zków zaw odow ych (Z . Z. Z .) j Io za 100 ty s. zł., którą to sum ę 
„F ro n t  Robotniczy* zam ieścił dostarczył w ielokrotny m ilioner 
przed kilku firnami artyk u ł na , żydow ski, g łośn y „b aro n  w ęglo . 
tem at „ A B C “ . Anonim owy autor w y* p. F a lte r  z i Ś ląsk a . „F ro n t 
w ystęp u je  z „rew e la c ja m i* , w Robotni z y *  z n a jd u je  w  tym f a l

o ™  dlaczego oszczercze w ystąp ien ie  n ie  zairo-
„  C4 z a a ta „„w a ło  przem ysł w ęs szczył ' s ię  . naw et o to, by kłam-

Gwałtowne trząsanie zremi
ncw e tiiiło  wyspy N fjisr.a

T O K IO , 27, 12 . —  D z is ia j ran o  trzęsien ie ziemi uszkodziło prze*
około godz. 9 e j w pobliżu w ysp y  
N iij.n ta  d a ły  s ię  odczuć gwałtów- 
ne w strzą sy  podziemne. T rz ę s ie , 
nie ziem 1, k tó ie  trw a ło  dość król

nu ŚląSKU, d om agając  się  stw u  uwemu r.ądać bouaj zew . ko, spow odow ało zaw alen ie  t s ię

Przea notmum 1
pam ięt i zaprenumerować „ABC”!

P r e n u m e r a t ę  ( t y l k o  z ł .  2 . 3 0  n> e s . )  z a m a w i a ć  m c ż u a

osobiście lub pisem m e w Kantorze A B C  — A le je  Jerozolim  
skie Sa.
te le fon iczn ie  72733

W płatę p renum eraty uskuteczn iać m ożna; 
osóbmcie w K antorze A B C  Al. Jerozo lim sk ie  Sa 

przekazem  rozrachunkow ym  drukow anym  w a B C  o; dniach 1 ,  2 
i ostatn iego  każdego m .esiąca 

przekazem  pocztowym  pod adresem  K antoru  A BC . 

biank*etem P . R . O. N r 23400, 

p .zez  ro zn osid e lkę  (za pokw itow aniem ).

P ren u m era .a  A BC  kosztuje m iesięczn ie : 

zf, 2-30 bez prem ii, zł. 3.30 i  prem ią (dzieła S ien kiew icza}. 

Doręczanie prenum eraty edoyw a s ię :  * i

w W arszaw ie  przez roznosicielk i — (najp ó^pie j do godz. 7 .30 1, 

na p ro w in c ji pocztą lub przez E ksp ozytury 

m r , ■  .......... ... — — w— w— — >    ■  mhii —    *

u pa,, stwow ien ia kopalń. > nęt rzne pozory
W ystąp ienie to m iało być po- stw a. 

dyktow ane przez p. F a lte ra  i in- 
nych przem ysłow ców  w ę g lo w y c h .1 
„F rp n t R obotniczy* uw aża, w i- l 
dać, że w in te rts ie  rohotn 'ków  
je s t  utrzym anie kopalń  w ęg la  w 
rękach  rekinów k ap ita listy cz ­
nych,

Pow iedz-aiby ktoś, że redakto* 
rzy subw enc.onow anego organ u  
so c ja l sanaturów  bredzą w m a­
lign ie , w yw o łan ej p a s ją  z powodu 
now ego ob jaw u żyw otności ide' 
narodow o „ rad yk a ln e j, w k tórej 
w id z* n a jg ro źn ie jsze  dla sieb ie  
niebezpieczeństw o. A le  tnaleźP

praw dopndobień- licznycn aom ów. 
W ealog ostatn ich w iadom ości

szło 500 domów7. Je d n a  osoba u tra  
ciła  życie, 10  odniosło ra n y  Dwa 
domy zostały całkow icie  ’ zburzo 
ne. K om unikacja te legra ficzn a  i 
te le fo n iczn a zostały  w w ielu  m iej 
scach  p rzerw ane.

Oferta francuska « M  acrasfeir Rzeszy

Pwwt gosuhdiraa dla Miesitet
wzam an za wyrzeczenie s;ę pianójf politycznych

P A R Y Ż , 27. 12 .  F ran cu sk a
opinia publiczna zw raca ostatnio 
sp ec ja ln a  uw agę na Zagadnienie 

| i-icm ieckie. Czynniki p arysk ie  z 
i zain teresow aniem  oczekują w yni-

. ___  , - , . „  . , i Lzęsc  p ra sy  fra n c u sk ie j pod
aaw an e za p ien iądze w ielk iego  ka , , . x-- j  •^ s  k re ślą , ze N iem cy z n a jd u ją  s ie  wp iia łu  żydow skiego!

1'z n a liśm y  wobec tego i a  w ła 
śc iw e sk iero w ać  sp raw ę  na dro­
gę sądow ą. S k a rg ę  przeciw ko 
„ i  rontow i Robotniczem u* w nos: 
w naszym  im ieniu  adw . Je rz y  

'C zark o w sk i. J e s t  to trzeci z kolei 
' p roces w ytoczony przez n aszą 

red akcję , na  tle  kam panii oszczer 
cze j przeciw ko „A B C * , prow adzo­
n ej, ja k  wiadom o, koncentrycznie 

'A k ilku  stron  jednocześn ie.

, Zanim  jed n ak  dojdzie du p, *» 
Lłasinego u k ara n ia  n ieuczciw ych  

* „rew e la to ró w * z so c ja l - s a a a c y j

m om encie przełom owym  sw e j h i­
sto rii i że są  p rzyp arte  do m uru 
konieczność: ami gospodarczym i, 

tok, źe ostatecznie będą zmuszone 
w  najbliższym  czasie  wy orać m ię­
dzy polityką pom ocy w  H iszpanii, 
a w ięc  d a lszą  polityką zbrojeń i

izo lacji gospodarczej, pruwedzą 
ce j bezpośrednio do w o jny, a  po­
lityką  w sp ó łp racy  z A nglią  i 
F r a n c ją  zarów no w dziedzinie 
ekonom icznej, jat. i politycznej. 
Oba te k ra je , p o d k reśla ją  tu, 
s.kfpane ^ą. w  raz ie  zasadniczej 
zm iany lin ii n iem ieckiej, udzielić 
Rzeszy7 pomocy 

W edług inform ai y j z kói poli' 
tycznych , akc i a fra n c u sk a , d o ty ­
cząca zagadn ien ia  neutralności, 
w yraz ić  się  ma ju ż  w dniach n a j­
b liższych  fo T n am ą dem arene am ­
basadorów' F  a n c ji  w B erlin ie , 
Rzym ie, M oskwie i L izbonie  I  ni 
u le g a  w ątp liw o ści, że z a k c ją  tą

S e z o n  h o k e jo w y  w  Z a k o p c n e r r

5 osób mala ło śmierć
vk? płonącym aemu

LWÓW 27 12 .   W grom a- ta n e m  żywym  i m artw ym . W pło- negc organu  otw ian l zanjy n a  tym
dzie R aba, pow. Lesko, w oj. hvow m ięciach  znalazło śm ierć czworo 
skiego w ybuchł w nocy pożar, któ dzieci w w ieku 3  —  14  la t i pew- 
ry  s tra w ił zagrodę so łty sa  M icha na staru szk a  ntesnrfnćgo nazwi- 
ła  W o’ ko w y j skiego w raz  z inw en- ska. *

4

Fdie nTj&nrfy wytirzeZe
po gw ałtow nej bu: zy na Bałtyku

PUCK 27 12 .   Po gw aitow - ;x>d w odą. W iatr dmie z pół nocy.
nej b trz ’v f j a k a  przeszła  nad mo- .M iejscanr podm yte zostały  po- 
rzam  poziom  wód B ałtyku  znacz- now nie wydm y n? półw ysp ie  H el­
c ie  vte podniósi. W ysoka fa la  za - 1  skim  i pod K a rw  ią. Szkód w por- 
la la " m : js c a m i plaże i podchodzi cie w W ielk ie j W si nie skonsta  
aż do wydm . B u d u ją cy  s ię  p o r t , tow ano, gdyz za lew an a je s t  je ć y -  
rvu ack . w  W ielkiej W si je s t  p ra - 1  nie k o n stru k c ja  oalo w a m ola, na

t _ I _ I l . i f  J aha n4n*ti n ModlMliłAiiin

•i

m tejscu , że fundusz, który został 
obrócony na ob jęcie  „ABC** był 
„nacznic n iiazy  od poaanego
przez „F ro n t  R obotn iczy* i pow­
s ta ł z n iew ielk ich  udziałów , z a ­
kupiony ch przez naszych  kole­
gów Stosunek naszego p ism a do 
p  F a lte ra  je s t  tak  ja sn y , że nie 
w tm a g a  żadnych  w y jaśn ień

Fro n t R obotn iczy* im putu je 
nam , że n ie  uw ażam y p. F a lte ra  
za tak iego  sam ego ż’ .da ja k  in 
nych. Zgadzam y się  P . F a lte ra  
uw ażam y za żyd a znacznie szko­
d liw szego  od b. wiciu inn ych  ży­
dów  w P o lsce . O pinii le j  paru 
krotn ie  d a liśm y w yraz . Je ż e li 

F ro n t R obotn iczy* n ie  uważa?

ty lko  dowód, że d ecyd u jąc  s ię  na j R um unii Teiphonclub z B u k a re sz tu  w  stosunku 1 :0  ( 1 :0 ,  0 :0 , 0 :0 ) .

DCiJHf sposób
na K o m u n is tó w

N O W Y JO R K , 27, 12 .  —  „N ew  
Y o rk  T im es* donos; % G u ayaąu il,

Kan

wie całkow icie  pod wodą. F a l a : k  3 ej i >piero stan ie  nadbudow a /a  stosowne o tym  w spom nieć ł o j \ \  Zakopanem  drużyna h okejow a „C zarn ych * pokonała
z* lew a molo zachodnie tylko w j w łaściw ego falochronu ............................................................................
części, gdyż nadbudow a betono­
w a na przestrzeni 60 m etrów  za­
bezpiecza odcinek portu, jo lo  
w schodnie nie p osiad ające  nad­
budowy zn ajd u je  się  całkow icie

m istrza

K a m i e n i e  m t y f i s l t i e
że rząd republik i E ą u a d o r w y s ła ł ro z p o c z n ie  się ju t r o  c z y  za 
n a  w yspę F io rean a , jed n ą  z w ysp  d z ie s ię ć  la t ,  a le  n ie  u le g a  ju ż  
arch ip e lagu  G a lap ago s, wuzt st-  ̂w-ą tp jiv ro śc i, ż e  p b te ż n e  im p e -  
kicn aresztow an ych  komunistów „ i a l i z m j N ie m ie c , K o s j i ,  J a -  
K om unikat rządow y zaznacza, i f  1 p o n ii i 'W ł o c h  m u s z ą  s ię  ze- 
na bezludnej te j w y s p *  kom uni- fr z c ć  w  n ie z b y t  o d le g łe j  p r z y -  
śc i będą m ogli u p raw iać  dowoli • s z ło s c i, a  w a lk a  ro z p o c z ę ta  
sw e bolszew ickie p raktyk i. Każdy w c ifjg a i ‘ l ię d z ie  c o r a z  n o w e  
% wygnańców7 otrzym ał zapas c z y n n ik i

L u d z k o ś ć  z a p o m n ia ła  ju ż  o  (s to  m a t e r ia ln e  in te r e s y , a lb o  
la t a c h  w o jn y .  J u ż  o d p o c z ę ła  
i s z y k u je  s ię  d o  n o w e j w a l i  .
N ie  m o ż n a  p r z e w id z ie ć , c z y  
ta  w a lk a  n a  s k a lę  ś w ia t o w ą

żyw ności na k ilka  m iesięcy.

Mli C <  — J E D W A B  Y U f iŁ N A

t f f  A
VłW

B A W E Ł N A
JK O W A B

do uzftik
M CŁN «
do cej o w

B illi M l  .K S tu M I

A R  f

W c ią ż  p o ja w t a ią  s ię  n o w e  
o g n is k a  z a p a ln e :  A b is y n ia ,
H is z p a n ia , C h in y ...  T a k ic h  o- 
g n is ł  m o ż e  p o w s ta ć  je s z c z e  
s p o ro , z a n im  d o jd z ie  d o  o s t a ­
te c z n e j r o z p r a w y , a le  la  r o z ­
p ra w  a  z b liż a  s ię  d o  n a s  z n ie ­
u n ik n io n a  K o n s e k w e n c ją , *  
k a ż d . m  r o k i  m i .  m ie s ią c e m  i

d>B v ło b y  b łę d e m  d o p a t r y w a ć  
s ię  w  .a r a s ia ją c y c h  s p o ra c h  
ź r ó d ła  y o je n  i d  e o  v.Y y c h .  
G ro ż ą  n a m  w o jn y  a lb o  o cz> -

w o jn y  o  in te r e s y  z „ l e k k ą  d o ­
m ie s z k ą *  s p o r u  o  id e e ; ,  u le  o 
id e e  n i e  n a s z e ,  l e c z  
o  li c e.

W  ty c h  w a r u n k a c h  w s k a ­
z a n ia  d la  p o lit y k i  p o ls k ie j  są  
j a s n e ,  c h o ć  n a  p o z ó r  w y ­
d a ć  s ię  m o g ą  z a w ik ła n e .

P r z e d e  w s z y s t k im  z d o b y ć  
m u s im y  t a k ą  s i łc ,  b y ś m y  s ię  
s t a l i  c z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  
w  z b l iż a ją c e j  s ię  w a lc e .

P o  d r u g ie  z w a lc z o ć  m u s i­
m y  w s z e lk ie  p r ó b y  u z a le ż n ie ­
n ia  P o ls k i  o d  o b c y c h  p rz e z  
n a rz u c e n ie  j e j  o b c y c h  id e i. 
W ia d o m o , ż e  e lic ą  n a m  n a r z u ­
c ić  p r z e k o n a n ie  o  k o n ie c z n o ­
ś c i  p o d p o r z ą d k o w a n ia  p o l i t y ­
k i p o ls k ie j  w z g lę d o m  n a  o b ro ­
n ę  ś w ia t a  p r z e d  k o m u n iz m e m  
lu b  h it le r y z m e m  J e d n a k  P o l­
s k a  w a lc z y ć  b ę d z ie  ty lk o  o 
s w o je  id e e  i s w o je  p r a w a ,  a 
n ie  o  c u d z e  id e e  i  c u d z e  in te ­
r e s y .  D z iw n a  rz e c z , że  w o elu  
lu d z i w  P o ls c e  te j p r o s t e j  z a ­

s a d y  n ie  m o ż e  z r o z u m ie ć !
P n  tr z e c ie  s k u p ić  m u sim y  

k o ło  s ie b ie  te c z y n n ik i  w  p o l i ­
ty c e  m ie d z y  n a r o d o w e j k tó re  
p r a g n ą  s z u k a ją  o b r o n y  
p r z e d  M n p e ria liz n ie m  N ie ­
m ie c  j ld o s ji, p r z e d  m a t e r ia łu  
s ty c z n ą  id e ą  M o s k w y  i p o g a ń ­
s k ą  B e r l in a .  C z v n n ik ó w  ta ­
k ic h  j e s i  s p o r o  —  o d  I t a ł ly k u  
p o  M o rz e  C z a r n e  i Ś r ó d z ie m ­
n e  —  tr z e b a  ty lk o  m n ie ć  je  
s k o n s o lid o w a ć  i  zd ob y ć s ię  n a  
s i łę  i a u t o r v ie l  d o  ‘ p e łn ie u n i
te g o  z a d a n ia  p o trz e b n y  

« •♦

W td k a  im p e r ia liz m ó w  n ie  
b ę d z ie  k r ó t k a  D z iś  d z ie n n ik i  
p r z y n io s ły  w ia d o m o ś ć  o p o r a ź  
c e  R o s j i  n a  te r e n ie  C h in . H i­
s z p a n ia  n ie  z a z n a ła  s p o k o ju  
n a w e t  w  ok rer-ie  ś w ią t -  k r w a ­
w i s ię  w w a lk a c h ,  b o  n ic  u- 
m ia ła  s ię  s ta c  c z y n n ik ie m  
s a m o d z ie ln y m . b o  u le g a ła  
o b c v m  w p ło w o m  i s łu ż y ła  o b ­
c y m  in te re so m . Z a  to  ;(ą  s p o ­
ty k a  s łu s z n a  k a r a .  N ic  n ie

w ró ż y  r y c h łe g o  k o ń c a  w a lk  
n a  j e j  t e r y t o r iu m  to c z ą c y c h  
s ię .

A le  to  w s z y s t k o  s ta n o w i 
d o p ie r o  p r e lu d iu m  d o  s ta r ć  
d e c y u u ją c y e h .  P o ls k a  n ie  
z n a jd u je  s ię  w  ty m  p o ło ż e ń ,u  
b \  m o g ła  b e z  tr u d u  i b e z  b a r ­
d z o  w ie lk ie g o  w y s i łk u  z a c h o ­
w a ć  n e u t r a ln o ś ć  w w a lc e  o b ­
c y c h  p a ń stw ; o  o b c e  n a m  in t e ­
r e s y .

Je d n a ł :  o d s tę p s tw o  o d  z a s a ­
d y . ż e  P o ls k a  n ie  m o ż e  b y ć  
a n i o b c y m  n a r z ę d z ie m , a n i 
te re n e m  w a lk i  o b c y c h  s i ł  m o ­
że  n a s  k o s z t o w a ć  b a r d z o  d ro -  
g ° .

S tą d  p o s lu la i  u p o r z ą d k o ­
w a n ia  s to s u n k ó w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i z m o b il iz o w a n ia  e n e r g ii  
n a r o d o w e j s t a je  s ię  z k a ż d y m  
d n ie m  c o r a z  b a r d z ie j  p a lą c y .  
P o ls k a  m u s i  b y ć  z w a r t a ,  bo 
z n a la z ła  s ię  m ię d z y 7 d w o m a  
k a m ie n ia m i m ły ń s k im i .

TU. Z.

w ią z a u e  są  sondowania szersze; 
n atu ry  p olityczn ej. Sondow ania 
te d o sn yw u ją  się  nayazie głów nie 
pod postaeia ak c ji r r a s y  francu-^ 
sk ie j oraz A ngielskiej, czego nj 
in był w yrazem  ostatn i a rtyk u ł 
p arysk iego  korespondenta „T i- 
m es‘ a “  * *  tem at zam ierzeń rządu 
fran cu sk iego .

R ów nież szereg  dz ennntów pa­
rysk ich  zanaeszcza pew ne ch arak  
terystyezne g ło sy , z których  na 
uw agę z a słu g u je  przede w szyst- 
ijim artyk u ł „E ch o  de P a r is  . 
A u to r zap ytu je  m ianow icie , czy 
F r a n c ja  n ic m ogłaby ocal.t dziś 
pokoju św iatow ego, proponując 
N iem cam i u, iło w ać  zrealizow ać 
dotychczasow ej o rie n ta c ji p o li­
tyczn ej pomoc jrospcdarCŁą.

<■ M o ż n a  o ś w ia d c z y ć  N ieią-JC ir.
Asze dziennik —  porzućcie ;rń) 

,>Vę e u tarch ii. p o rz u jc ie  plan 
i-ro letn i. w za mian za to p o sta ra ­
my się  wptowadz-ić. w a s  w k rąg  
.•ospndarki św ia io w e j. Producen­
c i n iem ieccy będą ińcgu nabyw ać 
surow ce ns rów ni z producenta 
ml fra n cu sk im ; czy an gie lsk im i, a 
jeonocześr.ie będzie naw et można 
rozw ażyć zagadn ien ie  Kolonialne, 
Rze :za m usi je d n a k  zapew nić, że 
Izędiie szanow ać prawo m .edzy- 
narodowe. P ro j kt w sp ó łp racy  z 
N iem cam i u siło w ał zrealizov ać 

Itję szcz e  p rem ier L a v  U. Czy na- 
iopcy jego  będą barciziój szczęś­

liw i —r zap ytu ję  p u b licysta?
Pozą w spom nianym i sondowa- 

.bum:, tocir/ ^ię d yskretn a  lecz ozy 
w ioną .akcja  przygotow aw cza mię 
óz.y Q uai d‘O rsay  i F o re ign  O ff 
ce. M in ister bd ęn  jeszcze  przed 
w yjazdem  na święta' p rz y ją ł am­
basadora F ra n c ji w Iw ndy nie 
Turbin, z którym  ' omó7” ić in iał 
n ietylko kw estię  h iszpańską, lecz 
rów nież sy tu a c ję  gospodarczą 
R zeszy  oraz  sp raw ę udzielenia je j 
ew ntualnej pom ocy x a te j p łasz­
czyźnie toczyć się  m ają dalsze 
rozmo-ww fra n c u sk o • - b ry ty jsk ie , 
oraz szersza  ak c ja , k tórej w y ła ­
zem b yła  m. in. k o n feren c ja  min. 
D d b o sa  z am basado: ein _ ,zcizy 
Pary  żu lir . '.ViltscliVzeni, oraz rów ­
n o leg ła  k o n feren c ja  tego ostatn ie  
go z m inistrem  handlu  B astd e m .

„ Jo u rn a l des D eb als* st%vier- 
dza; iż do sp raw y  h iszpańskiej 
p rzy łączy  s ię  k w estia  pom ocy go ­
spodarczej ula R zeszy. O piera jąc 
się  me na ośw iad czen iach  o f  C- 
ja ln yc h . a jed yn ie  r a  insp rov,a- 
nyćh głosach  p ra sy  dziennik w y ­
raża  zastrzeżen ia, przypom inając, 
że ju ż  nie raz czyniono N'emeom 
propozycję, które jed n ak  nie d >  
p^ow adziiy do niczego. Gdyby 
jeszcze  te p ertra k ta c je  zakończy* 
się  m ia ły  fiask iem , przyni.istyby 
cne w  konsekw encji jeszcze  w ięk­
sze zaostrzan ie  sy tu a c ji m iędzy­
narod ow ej. Czy wobec całego  szc 
regu  skom D likowanyeh zagadnień 
rząd > fron tu  ludow ego może 
w ziąć na sw e b a n u  delikatna 
sp raw ę  norm alizacji stosunków 
francu.-iko - niem ieckich, zw łasz­
cza, że ma n a  sum ieniu szereg  Wę 
dów polityczny ch.
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Chmury nad poznańska rada miejskaT d j e n i i u a  m y k  w  Pt>?name
delegata Min. Spraw Wewnętrznych

„A g e n c ja  T e le g ra ficz n a  
p re ss “  k om u n ik u je :

E x -

„P rz e z  k ilk a  dni przed św ięta- 
tam i Bożego N arod zen ia  b aw ił w 
P c z n a n u  d e 'egat M in isterstw a  
S p ra w  W ew nętrznych , rad ca  Bo- 
gatow sk i. Ceiem  pobytu p. rad cy  
B o gatow sk iego  w  P czn an lu  było

du n a  b rak  zasad n iczego  porozu­
m ienia m iędzy ra d ą  a tym czaso­
w ym  prezydentem  w  sp raw ach  
m ie jsk ich . N arod o w y K lu b  R a ­
dziecki, który stan o w i w iększość 
w rad zie  za sk a rż y ł decyzię  M in. 
S p ra w  W ewn. do N ajw yższego  
T ryb u n a łu  A d m in istracy jn eg o , 
p ow o łu jąc  s ię  w  sw e j skard ze na

poznanie stosunków , w ytw orzo- to, iż n ie  było d ostatecznych  po- 
nych  w rad zie  m ie jsk ie j m. Po- wodów do ro zw iązan ia  ra d y . N . 

zn an ia  przed Je j rozw iązaniem , T . A d m in istrac y jn y , p rzych y la - 
oraz stosunku te j ra d y  do tym - ją c  s ię  do op in ii w ięk szo ści rad y , 
czasow ego p rezyd en ta m iasta  p rz e d sta w ia ją ce j sz ereg  njoty-
p łk . W ięckow skiego J a k  wiadom o w ow  na p op arcie  sw e j s k a rg i
ra d a  m ie jsk a  m. P o zn an ia  zosta- orzeczenie M in. S p ra w  W ewn, u- 
ła  ro zw iązan a  w e w rześn iu  19 3 5  c h y lił. O becnie ra d ca  B ogatow - 
r , zarządzeniem  M in isterstw a  sk i bad ał szczegółow o protokóły 
S p ra w  W ew nętrznych  n a  w niosek  posiedzeń ra d y  m ie jsk ie j oraz ko- 
arzędu  w ojew ódzkiego, ze wzplę- m isy j m ie jsk ich , a  n astępn ie  prze

Niski poziom bytu
r o b o t n i k a  w S o a e t a t i i

r P ra s a  fra n c u sk a  om aw ia sze­
roko w rażen ia , ja k ie  opublikow ał 
po pow rocie  z R c 3 ji  S o w ieck ie j 
w yb itn y  d z la ła cs  syn d yk a listycz- 
n y  i  seK retarz g e n e ra ln y  F ra n c u ­
sk ie j N arod o w ej F e d e ra c ji G ór­
n iczej, p. K le b e r - L e g a / . P .  Le- 
gay . podobnie ja k  je g o  poprze­
dnik, G ide, n ie  k ry je  po pow rocie 
sw ego  ro zczaro w an ia  z od n iesio­
n ych  w rażeń .

U d erza  go tw łaszc za n isk i po­
stom  m ate ria ln y  bytu  robotnika 
sow ieck iego , z którym  n ie  pogo­
dziłby s ię  'n igd y robotnik  fra n c u ­
ski, ja k  i  m ały  zakres w olności 
jed n o stk i.

N a jb a rd z ie j ob urza syn d ykali-  
stę  i  s o c ja lis tę  fran cu sk iego  po­
łożenia k ob iety  w  S ow ietach , 
gd zie  je s t  ona p rzy  n a jc ięższych  
zaw odach, w y m a g a ją c y ch  w ie l­
k iego  w ysiłk u  fizyczn ego , rów no­
rzędnie tra k to w a n a  z m ężczyzną. 
K o b ie ty  sp o tyk a  s ię  p rzy p lecach

buaow ieM arten ow skicn , przy 
d róg i kolei żelaznych .

T u te jsz a  p ra sa  fra n c u sk a  pod­
k re ś la  okoliczność, że w spom nie­
n ia  p. L e g a y  z podróży do R o sji 
S o w ieck ie j u k azały  się  n a  ła ­
m ach ,.B a ta ille “ , o rgan u  zbliżo­
nego do so c ja l.s tycz n e g o  m in i­
s tra  w gab in ec ie  B lu m a, p. Le- 
bas.

s łu c h a ł szereg  św iad ków  poda­
nych przez oba ugrupow ania .

h n a  j a ;  (Su n i e m l * ( k i a o
zmusza Szwajcarię ao fu r ty t is o w  u a granfc

Od dłuższego czasu p ra sa  f ra n ­
cuska p od aje  a la rm u ją ce  w iado­
m ości na tem at zbro jeń  niem iec­
kich  w  tró jk ąc ie , ja k i tw orzy

W Poznaniu  spodziew ana je s t  g ra n ic a  fran cu sk o  - n iem iecko - 
jeszcze  je d n a  w izyta  ra d cy  Bo* sz w a jc a rsk a  w  pobliżu B azy le i, 
gatow skiego  po św iętach , celem  N ad zw ycza jn y  korespondent 
kontynuow ania  bad an ia  te j sp ra- „ In tra n s ig e a n t" , B o u rsie  p odaje 
vvy“ . dzis sz ereg  sen sacy jn ych  i no­

w ych in fo rm a cy j, cionosząc, iż w j s ta ły  utw orzone sp e c ja ln e  oddzia
istocie rzeczy  od pew nego czasu  I 
społeczeństw o sz w a jc a rsk ie  i ko­
la  polityczne S z w a jc a r ii  ż y ją  c ią ­
g le  pod groźbą zbro jeń  n iem iec­
kich. S z w a jc a rz y  czyn ią  go rącz­
kowe przygotow ania celem  zabez­
pieczenia sw ego stan u  obrony 
narodow ej. W tych  d n iach  zo-

Sukcesy o&wstańci w w Kord&bie

(Jkrę y niemieckie 4 ynn te Bilbao
Zatrzymanie parowca „Faios”  yroz« poważnym konfliktem

S A L A M A N K A , 27. 12 .  Św ięta 
B ożego N arod zen ia  n a  fron cie  
m adryckim  i n a  odchiku Somo 
S ie r ry  m in ęły  zupełn ie  spokojnie. 
W p ro w in c ji K ord oba natom iast 
gd zie  dutych czas ro z g ry w a ły  s ię  
o p erac jo  o drugorzędnym  znacze­
n iu  w o jsk a  pow stańcze w szczęły 
d z ia łan ia  n a  w ielką ska lę .

J a k  donosi korespondent H a 
/asa , kolum ny pow stańcze, posu­
w a ją ce  s ię  w zd .uż d ro gi S e v illa  
— M adryt, odepennęły w o jsk a  rza 
dowe o 30 kilom etrów  w  k ierunku 
A n d u ja r . O pór w o jsk  rządow ych  
pomimo obecności oddziałów  m ię 
dzynarodm  ych  był a łaby . P o ­
w sta ń cy  z a ję li  B u ja le n ce  i Mon 
toro na połow ie d ro g i pom iędzy

Kordubą a  A itd u jarem . ców , b ro n iącycn  się  od trzech  m lc
N ad  c a łą  tą  okohcą p an u ją  gć s łę c y  w  S a n ta  M a ria  de! C abeza 

ry  S ; e rra  M orena, stan o w iące  t r u j w  publiżu A n d u ja ru . 
dną do p rzebycia  zaporę. P ro w in ­
c ja  C iu aad  R e al, w K tóiej w o jska  
rządow e p rzygo to w u ją  s ię  do ope- j d z ia łań  w o jen n ych  w  pobliżu M a- 
ra c y j o ch arak terze  zaczepnym- la g i.
je s t  od północy broniona przez | K o resp vn d en t H a v a sa  przy- 
gó ry  Toledo, od poiucitna przez puszcza, iż w  A n d a lu z ji na w y- 
w yżyn y S ie r ra  M orena. M ożna Drzeżach śródziem nom orskich

ły  gran iczn e, re sru to w a n e  z  
ochotników  rezerw istó w  i techni­
ków bezrobotnych, ulokow ane 
m niej w ię ce j w  prom ieniu  20 kim , 
od Zurychu w k ieru n au  Szafuzy- 
Poza tym, ja k  stw ierd za  k ores­
pondent, p ocząw szy od 2 1  gru d ­
n ia , oddziały sz w a jca rsk ie , uto.;* 
w ane wzcuuż g ra n ic y  n iem iec­
k ie j, p rz y stą p iły  do goryczko­
w ych  p ra c  fo rty fik a c y jn y c h . 
W szystk ie  s i ły  sz w a jc a rsk ie  n a  
Łym  odcinku za ję te  są  kopaniem  
okopów i p rzep ro w ad zan ym  u* 
m ocnień. N a tu ra ln ie  p race  tę oto 
czone są  śc is łą  d ysk rec ją .

K orespond ent zaznacza, iż  w e­
d ług in fo rm a cy j, ja k ie  p os; ada 
S z w a jc a r ia , mimo że od d zia ły  
R e ich sw e n ry  stac jo n ow an e s ą  w  
C zarnym  L e sie , to je s t  m niej w ię

A k ^ ji prow adzonej w  p ro w in c ji I ce j okolo 4& k]m . od g r a nicy, 
K ordooa to w arzyszy  ożyw ien ie  SZWa jć a rs k ie j , jed n akże ca łe  po­

gran icze  n iem ieckie je s t  obsadzo­
ne doborow ym i oddziałam i sztu r­
m ow ym i, będącym i od pew nego

się  do m ej dostać jed yn ie  od stre  p rzygotow u ją  s ię  pow ażne w yd a­
ny w sch o d n ie j, Poauw anie  się  
w o jsk  pow stańczych  w  tym  w ła ś­
nie k 'e ru rk u  stan o w i poważne 
niebezpieczeństw o d la  w o jsk  rz ą ­
dow ych. D z ia łan ia  w o jsk  po­
w stańczych  n a  tym  odcinku, 
praw dopodobnie w krótce pozw olą 
n a  uw oln ien ie  g a rs tk i narodow

Dwie doniosłe ustawy w  H emczech

R z ą d  R z e s z y  k o n f i s k u j ę
nieusprawiedliwione zarobki przedsiębiorstw prywatnych

R -ą d  R zeszy  u c h w a lił u staw ę, j n ych  p rzed sięb io rstw  pc dew alu  
k o n fisku jącą  n a  rzecz skarb u  j a c jl 7nKo7nm/»i7n.rzecz
p ań stw a  ry sk i p rzed sięb io rstw  
p ryw atn ych , w yn ik łe  w sku tek  
zm n iejszen ia s ię  zadłużenia da-

Prrces o „Sti&fełe”
Z w o l n  enle p. Z. Kunickiego

r  W  p ie rw sz y v _  -uniach p aździer­
n ik a  r. b. p o lic ja  w y k ry ła  w  je d ­
nym  z domów p rzy  u l. W o jc e c h a  
G órsk-ego u k rytą  w  p iw n icy  roz­
m ontow aną m aszynę d ru k arską , 
s łu ż ą c ą  rzekom o do d rukow an ia  
yyd aw an ej n ie le g a ln ie  „S z ta fe ­

ty " .  W zw .zązku z tym  areszto­
w ano k ilk a  osób, m. in. p. 3b i- 
km iewa K u n ick iego , jed n ego  z 
iry b itn y c b  dz,ałaczów  b. O W P.

W ciągu  ostatn ich  tygodni w n r a  

rę  postępow ania śled ztw a a re sz ­

tow anych  zw aln ian o. W reszcie  
zwolniono ró w n ież p. Z b ign iew a 

K u n ick iego . T erm in  procesu  nie 

został jeszcze  w yznaczony, p raw ­
d o p o d o b n i oabędzie s ię  na po­
czątku p rzyszłego  roku. ja k o  je ­
den z cyklb  procesów  o n ie legal­
n ą  d z ia ła ln o ść  O. N , R .

Gen, dyr. „Wspólnoty interesów'*
n i e  p o w r ó c i  n a  s w e  s t a n o w i s k o

W  EW»ązku z bezterm inowym  ski me pow róci ju t  do „W spóm o
urlopem  udzielonym  przez Nad* 
*tór Sąd o w y „W sp ólnoty  In te re ­
só w " gen eraln em u dyrektorow i 
tego  koncernu i b członkow i za­
rządu obu spółek „W sp ó ln o ty" dr 
B ro n is ła w o w i B ad ow skiem u, do* 
w in du jem y się , że d ym isja  jego  
z o sta ła  ostateczn ie  p rzesądzona i

ty " . P o m ew aż p o siad a  on I kon* 
tra k t do końca 19 3Y  r . rozw ażana 
je s t  obecnie k w estia  
odszkodow ania.

D r, B ad o w sk i —■ przechodzi na 
stanow isko d yrektora  syn d ykatu

w ierzyte ln o ści zabezpieczo 
n ych  w  w a lo rach  zagran iczn ych . 
Z ysk i te p o w sta ły  zw łaszcza  w 
ostatn ich  czasach  po d ew alu ac ji 
gu ld ena h o len d ersk iego  i fra n k a  
sz w a jca rsk ie g o . U sta w a  pow yż­
sza u zasad n io n a . zesta la  urzędo­
wo id eo lo g ią  narodow o - so c ja li­
styczn ą, k tó ra  n ie  dopuszcza do 
„n ieu sp raw ied liw io n ych  zatob- 
ków szkodliw ych  d la  o g ó łu ".

U staw a  w y w o ła ła  zw łaszcza w 
kołach przem ysłow ych  i banko­
w ych. dotkniętych  przede w sz y st­
kim tą  ustaw ą, duże poruszenie i

niezadowolenie.
Poza tym  z in ic ja ty w y  p artii 

naroduwo - so c ja listy c zn e j rząd  
R zeszy p rz y ją ł u staw ę, z w a ln ia ją ­
cą w szystk ie  osoby i  ich  spadko­
bierców’, k tóre przed dniem  1  
styczn ia  19 3 5  r . k o rz ysta ły  z za 
pomóg so c ja ln y c h , udzielanych  
przez k asy  publiczne od sp łacen ia  
p o w sta ły rh  w  ten sposób d ługów .

U staw a  tr. stan o w i jed n orazo­
w y w y ją te k  i p om yślana je s t  jako 
p odarek św iąteczn y d la  osób n ie­
zam ożnych, a przede w szystkim  
d la  członków  t. zw. s ta re j g w a rd f  
p a rty jn e j.

rzem a. ,
P A R Y Ż , 27, 12 .  A g e n c ja  h a* 

\Ta3a donosi z B e r lin a : w  kolach 
cudzoziem skich B e r lin a  przypusz 
czają , iż  n iem ieckie o k ręty  w o­
jen n e  o trzym ały  rozkaz u d an ia  
s ię  w  Kierunku B ilb ao . Powodem  
tego zarząd zen ia  ma być z a trz y ­
m anie przez d w a o k ręty  h iszp ań ­
sk ie  p aro w ca  niem ieckiego „ P a ­
to s".

O fic ja ln e  kota n iem ieckie, ja k

czasu  w  stan ie  
w ego. ‘

p ogotow ia Dojo*

W o ; n a  o  j a z z l r n d

w ś r ó d  k o m u n y

T rag iko m iczn y p rzyczyn ek  doi 
stanu  k u ltu ry  sow ieck ie j d a je  
prow adzona od p aru  tygodni przer 
m oskiew ską p ra sę  d y sk u s ja  na te­
m at m uzyki jazz-ban d ow ej. C en­
tra ln y  o rg a n  rząd u , „Tzw.estia* 
prow adzi o strą  kam panię pi-z&* 
ciw ko tem u „w ym ysło w i r o z p a s ą  
nej b u rżu a z ji" , nato m iast cen*zaznacza korespondent H u vasa  

o d m aw ia ją  w y ja śn ie ń  na tem at tra ln v  organ  p a rt ii kom um styc*- 
„kon iecznych  zarząd zeń ", które n e j, „P r a w d a "  broni go z rów * 
w ed łu g  kom unikatu niem ieckiego nym  zapałem . D y sk u sja  od byw a
b iu ra  in fo rm acy jn ego , zosta ły  
w yd ane w  celu  uw olnienia oKre- 
tu.

się  z udziałem  czytelników , k tórz j 
n a d sy ła ją  do obu re a a k c y j sto sj 
listów .

fa k  się bawić to się bawić  
od B l ik le g o  tort postawie

N. Sw'a1 39

K o n k u rs  n a  p o w ie ś ć
o w e w n ę t r z n y m  p rz e ż y c iu  k a to lic y z m u ,

N acze ln y  In sty tu t A k c ji Kato­
lick ie j w  P o lsce  o g łasza  konkurs 
na pow ieść. A tm o sfera  i p o trak ­
tow anie  problem ów pow ieści kon 
k u rso w ej w in n y s ię  op ierać  na we 
w n e trzrym  p rzeżyciu  k ato licyz­
m u. Poza tym  m an u sk ryp ty  w in ­
ny od p ow iadać n astęp u jącym  w a 
run kom :

M an u sk ryp ty  w ; nny b yć  opa- 
w y jo K o ś c i! trzone godłem  i p isan e  czyteln ie

godłem . T erm in  n a d sy ła n ia  ma­
n uskryptów  u p ływ a z dniem  1-go  
gru d n ia  19 3 7  roku. Szczegółow e 
w aru n k i oraz  sk ład  ju r y  zostaną 
podane w  d alszych  num erach  Za 
trzy  najlepsze  ro w ie śc i w yzn acza 
się  n a stę p u ją ce  n a g ro d y : p ierw ­
sza  120 0  złotych, d ru g a  —  1000 
złotych, trzec ia  —  500 złotych.

Z astrzega  s ię  p raw o p ierw ok u ­
pu pow ieści n agrodzonych  i w y­
różnionych. M an u sk ryp ty  nale*

Silny spadek
Światowych zapasów zd ó ź1

w  żadnym  w ypadku d r. R adów - J uposażenie.

po je d n e j stron ie  (pożądane ma-
szyn o p isy). N azw isko  a u to ra  i ży  n a d sy ła ć  pod a d re se m : N a-
dokładny ad re s  w in n y  być d o lą -, czelny In sty tu t A k c ji K a lo lic -

ru r  t  zw „R u rp o lu "  Do stanow i- czone do m an u sk ryp tu  w  z a p ie - ! k ie j w  P o lsce , Poznań, A le je  M ar
ska tego je s t  p rzyw iązan e duże czętow anej kopercie, zau p a trz o -, c inkow skiego 22, 4 p iętre

i n ej ty m sam vm  co man u sk ryp t J

W edług oceny s y tu a c ji na ry n ­
kach  zbożowych, zam ieszczonej w 
,The F in a n c ia l N e w s" , na g ie ł­
dzie w  L iverp oo lu  cena pszen icy 
w zro sła  w  ciągu  ostatn iego  m ie­
s ią c a  z 8 szy lin gó w  na 8 szy lin ­
gów  10  i pć pensów na 1  cw t. Z ja ­
w isko to tłu m aczy s ię  przede 
wszystkiną, tym , żo zb io ry  w  A r ­
gentyn ie  będą niższe an iże li prze 
w idyw ano, oraz, że s aporrzebow a- 
n ie  eu ro p e jsk ie  n a  pszen icę  je s t  
w yjątko w o duże, czego oowudem 
są  ju t  obecnie znaczne zakup y te­
go zboża przez W łochy 1 N iem cy.

T egoroczne -b io ry  a rge n tyń ­
skie  w yn io są  p ryp u szcza ln ie  oko­
ło 245 m ilionów  buszli, z czego 
14 0  m iljionów  b u sz li p rzeznaczo­
ne będzie na eksport Tegoroczne 
zb iory a u stra li jsk ie  n ie przekro­
czą 1 3 3  m ilionów  b u sz li; nadw yż- 
Ka eksportow a w yn ies ie  80 m ilio­
nów bu sz li.

W obec praw dopodobień stw a za 
w a rc ia  układu  handlow ego m ię­
dzy A u s tr a lią  i Jap o n ó j, a co za

tym  idzie, eksportu  p szen icy  avt- 
s t r a li js k ie j de Ja p o n ii, ty lko ^5 
im lionow  buszli pszen icy p rzy­
padnie na w yw óz z A u s t ia l i i  dQ 
E u ro p y .

J u r s z  d o  B e r e z y !

R o zesz ły  się  p ogłoski ja k o b y  
aresztow an y przed p aru  dr ami 
po z a jśc ia c h  w  C zyżcw ie w y l- tn y  
działacz narod ow y w  okręgu  Łom  
żyńskim  adw  Ju r s z  został w y w it  
ziony do B erezy . D otych czas b ia k  
p otw ierdzen ia te j pogłoski, F a k ­
tem  je s t , i e  adw . Ju r s z  nie po* 
w ró c ił na św ię ta  dc domu.

Każdy, K c rsa p r a « f  
I  z a r a b i a ,  
powlmea pont*c
b e z r o b o t n y m -

Konto PKO Hr. 7 0 .2 0 0  
P o m o c  I l ł n o r u

M C H A Ł  W S Z E R A D 8 8 )

PANI P R E Z E S  i
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

J a k  ow ce L e z  p a s t e r z a  p o c z u ły  s ię  c z ło n k in ie  S tó w  lr z y -  
s z e n ia  K o b ie t  P r a c u ją c y c h  S p o łe c z n ic  b e z  p r e z e s o w e j G r y -  
w le w ic z o w c j .  K i lk a  p a ń  z g ło s i ło  s w o je  z te j o r g a n iz a c j i  w y ­
s tą p ie n ie ,  in n e  —  w ie r n e  i o j jt y m is t k i ,  —  r* z b ie g ły  s ię , z d e ­
z o r ie n to w a n e  i n ie  m o g ła  ic h  p a n n a  P o la c z k ó w n a  w z g o d n ą  
g r o m a d k ę  s k u p ić . Z w o łd ła  n a  w ie ś ć  o  k o m p ro m ita <  j i  p r e z e ­
s o w e j w alne z e b r a n ie ,  p r z e m a w ia ła  g o r ą c o  i z z a p a łe m  w z y ­
w a ła  d o  „ n i e p o m ie r n i e  p o s t e r u n k u " ,  a le  n a  n ic  w y s i łk i  j e j

s ię  s k o ń c z )  ło . S t o w a r z y s z e n ie  n ie  z e b r a ło  s ie  p o te m  a n i  r a ­
z u  i d o  l o k a lu  o r g a n iz a c y jn e g o  w  t e r m in r c l .  w y k tta e z a fiy c h  
n a  z e b r a n ia ,  p r z y b y w a ły  ty lk o  p a n n y :  P o la c z k ó w n a  i  \ m o ł-  
k ó w n a , P o  b e z s k u te c z n y c h  o c z e k iw a n ia c h  r a  p rz y b y c ie , p o ­
z o s t a ły c h  c z ło n k iń ,  p a n n y  z a m k n ę ły  w r e s z c ie  k tó re g o a  d n ia  
lo k a l  n a  k lu c z ,  k lu c z  z w r ó c i ły  w ła ś c ic ie lo w i  d o m u  i o o s ta -  
n o w i ły  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c i i  „ z a w ie s ić " .  P o ż e g n a ły  s ię  
u ś c is k ie m  c h ło d n y m  d ło n i i  r o z e s z ły  s ię  z c ic h y m i w e s tc h n ie ­
n ia m i.  O b ie  c z u ły  - ię  b a r d z o  s a m o tn e  i m ia ły  je d n a  i  tę s a m ą  
r a n ę  w  s e r c a c h : p a n a  K r ó w k o w e  n ic s z c z ę ś i ,e . N a w e t  je g o  
z a b r a k ło  im  w  ty c h  c ię ż k ic h  i s m u tn y c h  c h w ila c h .

W ła d z e  p o l ic y jn e  s z y b k o  o d n a la z ły  m ie js c e  k r y jó w k i  p re ­
z e s o w e j. T a k  g ło ś n a , s ł a w ą  n ie  .a łą  c ie s z ą c a  s ię  o?oba, n ie  
m o g ła  d lo g o  p r z e b y w a j  w  u k r y c iu  n ie p o z n u n a ,

H a ła s  u c z y n io n y  p rz e z  p r a s ę  k o ło  j e j  s p r a w y  w n łv n ą ł  n& 
p r z y ś p ie s z e n ie  ś le d z t w a  i o g ło s z e n ie  je g o  w y n ik ó w . W  w y n i­
k u  te g o  ś le d z t w a  p r e z e s  p o d a ł  s ię  d o  d y m is j i ,  io u u  z a ś  je g o  
z p r z y ja c ió łm i  p r z e t r z y m a n i  z o s t a l i  w  w u ę z ie n iu  d o  r o z p r a ­
w y  P r o k u r a t u r a  o d r z u c i ła  s ta n o w c z o  w s z e lk ą  m o ż liv  o ś ć  w y ­
p u s z c z e n ia  a fe r z y s t ó w  z a  k a u c ją .  J e d e n  t y lk o  p a n  K r ó w k o  
z n a la z ł  s ię  n a  w o ln o ś c i. S ę d z ia  ś le d c z y  w  to k u  d o c h o d z e n i i 
d o s z e d ł m ia n o w ic ie  d o  w n io s k u , że  m ło d y  m a g is t e r  je s t  t a k  
n ie z a p r z e c z e n ie  i g łę b o k o  g łu p i ,  z e  n ie  m ó g ł  m ie ć  w  te j s p r a ­
w ie  n a jm n ie js z e g o  u d z ia łu .  Z e z n a n ia  z re s z tą  in n y c h  o s k a r ż o ­
n y c h  n ie  o b c ią ż a ły  p a n a  K r ó w k i  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu . 
B y ł  o n  w  r ę k a c h  a fe r z y s t ó w  ty lk o  ś le p y m  n a r z ę d z ie m , s p e ł ­
n ia ł  n a k a z a n e  s o b ie  c z y n o u ś c i  b iu r o w e  i n ie  m ia ł  n a i lż e js z e -  
g c  w y o b r a ż e n ia  o  ty m . j a k i e  s p r a w y  w  b iu r z e  s ię  d z ie ją .

W ia d o m o ś ć  o z w o ln ie n iu  p a n a  K r ó w 'k i p a n n a  P o la c z k ó w ­
n a  i  A n io łk ó w m a  p o w it a ły  łz a m i r a d o ś c i .  P a n n a  P o la c z k o w -  
n a  d o s z ła  d o  w m io sk u , że  ty lo le t n ie  s t a r a n ia  u c z y n ie n ia  z s ie ­
b ie  m ę ż c z y z n y  s ą  p r ó ż n e  i h e z o w o c n c , b o  n a  d n ie  j e j  d u s z y  
u t k w i ła  p r z y w ię d ła  m o c n o , a le  n a jp r a w d z iw s z a  i n ie z a p r z e ­
c z o n a  k o b ie c o ś ć , s t łu m iła  w ię c  w  s o b ie  d u m ę  i w s t y d  d z ie ­
w ic z y  i  p o je c h a ła  c z e m p r ą d z e j d o  k a w a le r s k ie g o  m ie s z k a n ia  
p a n a  K r ó w k i .  P o s t a n o w i ła  s o b ie  spraw cę p o s t a w ić  ja s n o  
i s z c z e rz e  i w z ią ć  w  o p ie k ę  te g o  „ n a i le p s z c g o  z c h ło p c ó w " ,  
ja k o  p ra w o w ó ta  i ś lu b n a  je g o  m a łż o n k a .

P a n  K r ó w k o  z b ie d n ia ły  i o p u s z c z o n y  p rz y w  i t a ł  j ą  z p r a ­
w d z iw ą  r a d o ś c ią .  O so b a  j e j  w n o s i ła  ż s o b ą  w s p o m n ie n ie
tych  d o b r y c h  i  r a d o s n y c h , a  s t r a c o n y c h  (liii P o la c z k ó w n a  
c z u ły m  s e r c e m  o d g a d ła ,  że  c h ło p a k  c z y je g o ś  w s p ó łc z u c ia  
p o t r z e b u je  i c ie p ła  ż y c z l iw e g o  s e r c a . J ę ł a  g o  w ię c  p o c ie s z a
• ________  A 1  A ̂  1 i nipH nw nf* 7*-

s p ła k a l i  s ię  o b o je , o p a r łs z y  s o b ie  w z a je m  g ło w y  n a  r a m io ­
n a c h

T a k  ic h  z a s t a ła  z a d y s z a n a , ś p ie s z ą c a  p o w it a ć  p a n a  K r ó w ­
k ę ,  A n io łk ó w n a .  N a  w id o k  o b e jm u ją c e j  s ię  p a r y  A n io łk ó w ­
n a  n a  c h w ilę  z a n ie m ó w iła ,  p o  c z y m  w y b u c h n ę ła  g r ie w e m  
i  d o s k o c z y w s z y  d o  P o la c z k ó w n y ,  o d c ią g n ę ła  j ą  e n e r g ic z n ie  
o d  u k o c h a n e g o . W e n c h n ę ła  s k o n s t e r n o w a n ą  i w y lę k n io n ą  
p a n n ę  cio k ą t a  z a  s z a fę ,  z a s t a w i ła  j ą  s o b ą  i o b r z u c i ła  b la d e g o  
K r ó w k ę  g o r z k im i w y r z u t a m i .

—  T c  t a k ?  To ta k , ty  T u r k u ,  m a h o m e ta n in ie ,  b a s z o ?  
W  ta k s ó w c e  u m ia łe ś  m n ie  ś c is k a ć ,  c a ło w a ć  i  n a s t a w a ć  n a  
m o ją  c n o tę , u  p u łk . M r ó w k o w e j o b c a ło w y w a łe ś  m n ie  z a  p a l ­
m ą , a  te r a z  d o  in n e j id z ie s z ?  T o  a j  c i  d o  w ię z ie n ia  i p a c z k i  
i p a p ie r o s y ,  & ty  tą  f lo n d r ę  u  s ie b ie  p r z y jm u je s z  i j ą  s k o le i  
o b c a ło w u je s z ?  A  m n ie  m a s z  ju z  d o s y ć ...  —  a  j a  b ie d n a  m a m  
s o b ie  n a  s u c h e  la s y  p ó jś ć ?  •

I  r o z ż a l i ła  s ię  p a n n a  o g ro m n ie , p o te m  z ło ś ć  i n ie n a w iś ć  
w  s e r c u  p o c z u ła  n a  b u r z ^ c ie lk ę  s w e g o  s z c z ę ś c ia  i s w o ic h  
n a d z ie i ,  w ię c  j ą  z e n e r g ią ,  z r ę c z n o ś c ią , n ie s p o d z ie w a n ą  i i ł ą  
i k r z y k ie m  w ie lk im  z a c z ę ła  o k ła d a ć  t r z y m a n ą  w  r ę k u  p a r a ­
s o lk ą .

K r ó w k o  s k a k a ł  k o ło  n łe j  p o c ie s z n ie , u s p a k a ja ł  ja k im iś  
s ło w a m i,  m a c h a ł  r ę k a m i  i w y c z y n ia ł  b r w ia m i  i u s ta m i r o z ­
p a c z l iw e  g r y m a s y ,  a le  A n io łK o w n a  r y w a lk i  o b i ja ć  n ie  p r z e ­
s t a w a ła .

i  w s p o łc z u c  m u  w  m g  d a l i, w s p o m in a ją c  s w o je  n ie d a w n e  z* 
i  —  _ i-----------M ó w iła  z a śp o z n a n ie  z  „ o k r o p n o ś c ią  ż y c ia  w ię z ie n n e g o  
c z u le  i s e r d e c z n ie , z t a k ą  m i ło ś c ią  i tk l iw o ś c ią ,  taji. d c l ik a t n .ę  

1 1 g ła d z i ła  z m ie r z w io n e  tro c h ę  w ło s y  m a g is t r a ,  —  że  w  .ou cu  1

D r z w i  o d  p r z e d p o k o ju  i s ą s ie d n ie g o  s a lo n ik u  g o s p o d a ­
rz y  p a n a  K r ó w k i  o t w o r z y ły  s ię  i z a p e łn iły  o s o b a m i g o s p o d a ­
rz a , g o s p o d y n i ,  s łu ż ą c e j  i l ic z n e j d z ia t w y  i r o z le g ł  s ię  h u c z n y  
i g ło ś n y  ś m ie c h , a le  tc m e  p o w s t r z y m y w a ło  p a n n y  A n io ł-  
k ó w n y  o d  w y w ie r a n ie  s r o g ie j  z e n u t y .

.CC. d. n .l



Z głosów  p u b licystó w  w  św ią ­
tecznych num erach  pism  w y b ija  
s ię  n a  czoło p esym istyczn y apel 
„P o lity k a "  w  „G ońcu W arszaw ­
sk im " do e rg a n iz c  w ania  „ je d n e j 
w ie lk ie j w ia ry  narodu i je d n e j 
je g o  w o li" .

P o lity k " przypom ina, ja k
w  jednym, ze swych dramatów Ra- 

omurana. Tagorr opisuje wielkie i pc 
ężne królestwo, którym włada „Król 

Ciemnej Komnaty".

A  tym czasem :
„Cierniu; Komnata", w której we­

dług niezłomnej wiary ludu, przeby­
wa mądr, wiauca, zamówicie odo- 
sobriiny od świata — jest pusta... 
Współczesne narody nie potrzebują 
Królów Ciemnycn Kom nat Na mie, 
sce tajemniczych .egenc, z ich zawi­
tą symbolist Taj . liturgiką, wsiąpiła 
rzeczywistość i konkreu.a postać rei 
cvwiiizacyjnej narodu.

Wiara narodu w  dziejowe posłań- 
mctwo stanów i u jego wielkości i mo 
cy rwórczej Odzie zau nie ma wiary, 
ogniskującej w  sobie siły narodu i or­
ganizującej jednolicie jego woię — 
mir nic ooniogą żadni środki mecha­
nicznego przymusu, nie pomogą na­
wet największe Lugactwa materialne.

r-ozoav iony iworczegc czymiiu. 
świadomej siły, wyrastającej z jego 
zbiorowej dusży, naród usycha w bez 
wiadzie.

Byw a zaś 1 iak, że s biaku tej 
wielniCj w ia.y, skup.ającej razem 
wszystkie twórcze siły, rozmnażają 
sią fałszywi prorocy. sie jednn. aie 
cały szereg Ciemnych Komnat 1 całe 
gromady kapłanów przy nich, a każ- 
ar głosi swoją jedyną, najlepszą, r« 
cep = zbawienia

I każda ciągnie swych zwoiennl 
ków wi inną ttronę, każda w y Klina 
inne Ciemr** Komnaty jaK" szarlatan 
stwo W rezultacie, -hocDy kapłani 
m eu ną ustach najpiękniejsze słowa 
i głosili najszczytniejsze nasiu, są 
łyikc instrumentami wzajemnej nie 
nawiści i nieustannej wewnętrznej 
walki i rozterki.

Polsk-. dniu dzisiejszego jest wfcu 
nie zbiorow.sklen tego roazaiu 
Ciemnych Komnat, w Jtiorycn się 
przechowują najrozmaitsze mity — 
*1* ,aisz\v . B c nie mit nar^au nie 
mit Polski, ale mity klik, partyj, par 
ryjek-

„P o lity k "  Kończy sw e w yw ody 
takim  apelem

Ti^eba otworzyć okn. w tych 
wszystkich Ciemnych Kcmna* ach 
aby się przekonali wszyscy, którzv 
przed rtimi stoją, żr za wielkim! sic 
yami kryji się pustka oezioeowośei 
albo bezsiły. A i oustki idzie bezwład 
i marazm.

W  w ileńskim  „S łrtw ie "  p Cat -  
M ark iew icz  om aw ia zagadn ien ie  
raktyki „S tro n n ic tw a  N arodowe* 
i o " .  C a t m a różne w ą tp liw o ści cc 
do je j  tra fn o śc i.

Idźmy jednak dalej w swej anali 
złe zaga" nienia; dlaczego endecy nie 
rzucają haseł konsolidacji.

Wyobrażam sobie także moment 
psychiczny. „C ol godzić sie z t  tym? 
beocuszai..! My którzyśmy tyle tai 
od 1926 r* cierpieli, teraz Kiedy ko- 
•liunktui t o n r w  się tu nam, mamy 
akiadać lakiet spółki*4.

Tego rodzaju krzyk aercu nie tra- 
ha d przeKonania. Do władz.- nie pó- 
winni przyjść ani byli bebeusz* ani 
*ei irdetcy posłow e byłych Sejmów 
“ owtnni przyjść ludzie iiowl

Resortów ministerialnych jest za- 
łedv ym anascie -  polityka jesl 
sziuka operowania masami. Nu «no 
dzi tu o podz'al tek, c~y wpływów, 
czy o klucz od r^d n&dzoiczych prz^d 
ncolorstw państwowych, które » tak 
powinny >yc zlikwidowany a  wszy- 
Ict od „V spoinoty interesów' ł inni 
ideowcy tego gatunku puszczeni na 
trawkę. Chodzi tu o to, czy ri« być 
rzucone has.o, — masio jedyneg 
frontu untybołsztwickiegc, czy tez 
ma rtronnictwo narodu- e 1ziaia< 
ekskluzywnie, mobilzując tylko wła­
snych adeptów, nie dopuszczając ni­
kogo „obcego*

„C a t  ‘ zw raca uw agę na od­
m ienną zgoła taktykę fo łk sfro n - 

tu .
Przed kilku mitoiąca-n, powiedz ą- 

ten, że msy Polski zależą ©d tego, 
k u ry  z obozów w Polsce prędzej się 
*ko lsoiiduje. Od tego cza-u, Knrsołi- 
iacja na lewicy zrobiła ogromne p* 

«re y. Przede wszystkim hasło konso 
lidacj’. jest tam cziane powszechnie. 
Komuniśc* chcą Konschaou. ac, go- 
Jzic się z ka.olikamł, z Mb* kanta 

mi, t  rabinami z Kimkolwiek Inni l" 
wicowcy, choc.ażby „naprawa" me 
chce współpracy z komunistami, 
ale bynajmniej roboty konsolidacji le­
wicy polskiej nie utrudnia, co najwy­
żej chce komunistów postawie puza 
naoóasem. P. Kataj, p Vtito», socja­
liści, masoneria, orasa z jjo w sk a , 
wszystko to gotowe ustawić się w je­
den fc^eres dla walki z endec.ą, nacjo 
ralizmem, z polityką porozumK na z 
H itłere- ,dla zapobieżc ia p- wrotr ■ 
wi „pułifowników** do władzv. lakie 
np. objaw Tysiące urzędników ban- 
s wow-ch zrzeszone star amen. jakiejś 
niebezpieczne! mali* kupuje w w ar- 
szawie gazetę „Dziennik Poranny , 
abi glorj fikować bolszewizm h.sn- 
panski i odpowiednie oddziaływa* 
na r.astrOje mas.

W y w i a d  x  p r a f a f o m  T r z e c i

Plan żydów a ustrój szK
Wrażenia z podróży na Siąsk i do łaglrębla

—  K w estia  m łodzieży je s t  pod- uniw w igytety. P rzek szta łc im y je

j g  Izst tak:

N iestrud zony bad acz ta jn ik ów  
polityki żydow skiej ks. dr. T rz e ­
ciak  w y g ło s ił ostatn io  w  su ereg„ 
m iast Zagłęb ia  i k ląsk a  odczyty 
p t „K w e st ia  w ych ow an ia  w  o- 
sw ietieniu  etyki e h rz e śc ia jń sk ie j"  
i „Kom unizm  i je g c  agen tu ry*. 
O dczyty w yw o ła ły  ogrom ne załn . 
te ieso w an ie  i  entuzjazm .

Z  n ajw iększym  za in teresow a­
niem słuchano udokum entowania 
tez prelegen ta  cytatam i z T a lm u ­
du, S ch u 'ch an  A ru ch u  i p ism  f i lo ­
zofów  i teologów  Źy-uowakich.

P re legen t u a aw ad n ia ł koniecz­
ność p ozytyw n ej p ra c y  nad  odży- 
dzeniem życia  gospodarczego

P rzez o d iyd zan ie  handlu , rze­
m iosła z pom ocą u staw o d aw stw a 
og ran icza jąceg o  zachłanność ży­
dów należy dążyć dc w y tw ó r n ia

p rzew agi żydow skiej.

Pracow nia uczonego  
b a d a c z a

staw o w a d la  budow y p ań stw a  Po l w k ierunku nowym  D yrek c je  ich  
skiego, bu m łodzież jes* przyszło* i p ro ieso ro w ie  będą p rzygorow a 
śc ią  narodu i p ań stw a , a m łodzież n i do zaw odu sw egc p rzy potno-
akadem icka to p iz ysi.ły  mózg na- c y  ta jn y c h  szczegń łow yen  pro

p ań stw o w ej' leży in ten c jach

rodu, k tó iym  tak
i naród p olsk i będą aię  k ierow ać, oędą m ag li odstępow ać oezkar-

R e f o r m a  n  j r  d r / P i - w L / , .  n łe* r ’rf,fe!,ornw ,e b«d«  m ianow a 
a r Z e Śe W ź C Z a  ni ze szczegó ln ą og lęd n o ścią  i  w 

yn.czascir. now a U 3taw a ^zkol zupełn ości za leżn i od tz ą d a " . 
na, w prow adzon a przed p aru  la ty  
przez p. Ję d rz e je w ic z a  sprzeczna 
je s t  % ch arakterem  i t r a d y c ją  Pol 
skiego N arod u . U staw a  ta  spowo 
dow ala ciągłe  w rzen ie  i u trzym u­
je  m łode pokolenie w  etan ie  goi 

rąc.zkowcgo p odniecenia. W ta

m ędrców  S ion u

R e f o r m a  2 j  d e i o r m a ?

Jasn o  zatem  w idzim y zgodność

Aby zaczerp n ąć in fo rm a c ji o, 
taK w ażnych  d la  ż y c a  polskiego 
postępach  uśw iad am ian ia  społe 
czcń stw a w  zakresie  niebezpie­
czeństw a żydow skiego udajem y 
s ię  do księdza p ra ła ta  T rzec iak a .

S ta ry  dom na w ą sk ie j u liczce 
daw nej W arszaw y, s ień  i schody, 
a  w reszcie  sam  pokój zasłużunego 
uczonego, poaój pełen w ie lk ich  
ksi^g, biurko założone noiatkam

p racam . —  w szystko  to  tw orzy 
dziw ną atm osferę  średniow iecz­
n ej n racow n i k la sz to rn e j. T ylko 
spo jrzen ie  r.a ściany przenosi nas 
w- blm sze nam  czasy , bo tu obok! 
prostego, dużego k ru c y fik su  w i­
szą o b ra z j G ro ttgera  i... c a ły  sze- j 
reg  dyplomów- T o pam iątki o f ia r - 1 
nej i n iestrud zon ej n ra c y  ks. P ra  i 
ła ta .

Z poza stosu  książek w ych yla  
s .ę  rz e ik a  poatać k s. p ra ła ta  i z 
poza oku laró w  natrzą  p rzen ik liw e  
m ądre oczy badacza.

S p o l s z c z e n i e  P o l s k i

P rz y stę p u ję  "u ra z u  „a d  rem ” , 
prosząc o w iadom ości z o statn ie j 
podróży k s. p rałata .

—  W yjech ałem  na zaprcszen .e  
Zw. P o lsk iego  w  Sosnow cu —  mó 
w i ks. T rzec iak . T^asi m ojej po* 
dnóży odczytow ej b iegła  przez 
Sosnow iec, K a to w .ce , Chorzów, 
D ąbrów kę Czeladź. T re ś c ią  mo­
ich odczytów  b y ła  kw estia  spol­
szczenia P o lsk i, przez spolszczenie 
rzem iosła, h an o lu  » głów nie  men 
ta ln ę śc i Polaków .

S p r a w y  m ł o d z i e ż y

—  K siąd z  P ra ła t  —  p y ta n y  —  
p oruszył rów nież zagad n ien ia , 
które tak  gorąco obchodzą ca łą  
m łodzież?

Słow o „młodzież** e lek tryzu je  
m ego Rozm ówcę.

■tadań, ja k ie  go czekają, M łodzież 
trzeba  z  p aństw em  zesp olić , złą.- 
ezyć, bo n a  m łodzieży o p ierać  się  
będzie w  p rzysz ło śc i p otęga pau- 
atw a i narodu polskiego .

R e fo rm a  szkół akadem ickich  w 
P o lsce  spow odow ała u staw iczn y 
furn .en i w kołach  młodzież.* a k a ­
dem ickiej.

A nruto kd iv m ą a rt6 w  
S  j o n u

T en  stan zgadza się  ze sło w a­
m i k ierow n ików  ż y d o stw a ; „A b y  
zn iszczyć  w szelk ie  s i ły  zbiorow e, 
oprócz n asze j, un ieszkodliw im y 
pierw szy stopień  zbiorow ości czy li

pań stw o, ja k  gram ów  d z ia łan ia , od k tó rych  n it  P ro  toku łów  m ędrców  rfjonu s  n a ­
szą  re fo rm ą  szkót akad em ick ich  
w  PoU ce i d ia te g o  ta re fo rm *, a 
ra c z e j d eform a pow inna być ja k  
n a jsz y b c ie j w  ca ło śc i u su n ięta. 
W ym aga tego in te re s  P a ń stw a  i 
N arodu P o la id egt.

K s  P ra ła t  zam ilk ł zam yślił b»ę 
nad sw ym i p racam i i ram 'e rż e ­
n iam i. N ie  cneąe zao ie ra ć  w ię ce j 
drogocennego czasu , żegnam  się , 
d z ięku jąc  za  udzielone nam  u w a­
g i. K s ią d z  P r a ła t  zegna inn ie s ło ­
w am i „S szczęść  w ara Boże w  w a ­
szej pracy**.

(„P rotoK u ly  M ędrców  S jo n u " , 
P ro tyk u l 16  £ 15 ?  wg 20 w yd an ia  
polsi *3gO)

To w szystko , na co patrzym y 
d zisiń j w śród  m łodzieży akad e­
m ick ie j, s łu ży  do p od erw rn ia  
au to rytetu  w ła d z y ; a przeciez

kich w aru n k ach  nie m oże w ycho- a u to ry te t je s t  zasad ą  i podstaw ą 
w a ć  s ię  e icm ent p rzygotow an y do u stro ju  p ań stw a.

Z n iszczen ie  autorytetu  w ład zy

Jak rożwią^dC  
k w e s tię  żydaw sk

P r a s a  żyd ow sk a  i  żyd 
tru a tu je  w szem ie p ro jek ty  
a a c j i  k w estii ż y a o w s ^ e j 
c m ig ra c j' żydów  —  ja k o  n ie , 
n ą  nirzonkr —  pc p rostu , żyd-- 
n ie  możiut zm usić do w yniesien i 
s ię , pon-ew ai je s f łeh  za  aużo. 
pow sżechniu  s ię  n aw et we 
ja k o b y  zarząd zen ia  H itle ra  
w ie  n ie  z m n ie jszy ły  sta n u  li 
nego żvdów  w  N iem czech, 
cza  sen teras żyd ow sk a  A gen  
T e le g ra fic z n a  (Ż . A . T  ) publik 
je  c y fry , d otyczące  „p ad k u  ludn 
śc i żyd ow sk ie j w  P ru sach  Wa 

O kazu je  s ię , że  w  iauach 19 3 3  
19 36  spad ek  ten w yn ió sł 25 p roc- 
w  laekuórych  zaś gm inach  np. y 
E lb lą g u — p rzeszło  50 proc., licz 
bi z a s  dzieci żydow skich  w  c a łe j 
p ro w in c ji zm n ie jszy ła  s ię  w tym 
okrenie o 65 proc

/

Młodzież niemiecka -  ,.Hitlerjugend”

wychowywana jest na ewangelii jrzeraaty
( K o r c s p o n d e t i c l a  w ł a s n e  A B C )

B erlin , 22  gru d n ia .
H it le r  in tereso w ał s ię  pow aż­

nie' ruchem  m łodzieży ju ż  o d -r  
192^6. M ia ł on w ted y d w a cele  na 
w id o k u : w ie rz y ł, że ty lk o  drogą 
op an ow an ia  m łodzieży p o tra fi

,  *  v*

Z d jęc ie  nasze przed staw ia  w o jsko  r/ą d o w e  u a  pozj-cji pod S fa u -F u  
N iespodziew ane ukazan ie  s ię  Czuń {• S u e  - L ia n a  pow strzym ało  

o fen syw ę  w o jsk  C^azń-Kai-Szeka.

„Rnootnik” ubrał się w ornat
czyi: popisy „teolagś*’ ze szkoły Win ter oka

d o jść  do p rzew rotu  polityczn ego 
W N iem czech ; po d ru g ie  zaś —  
ch cła ł w yw o łać  re a k c ję  przeciw ko 
n ad taiem trfm  p rzeciążen iu  mło- 
d -ież y  s tr a w ą  um ysłow a.

P o n iew aż  sto su n ki w  N iem ­
czech przed H itlerow skim  p rze­
w rotem  n ie  b y ły  d la  m łodzieży, 
koń czącej w yzsze  stu d ia , sp rzy ­
ja ją c e ;  poniew aż H itle r  i jego  
sztab  z w ra c a li w  sw ych  o rg a n i­
z a c ja ch  u w agę  n a  sportow e prze 
szkolenie, —  w ięc  tez do o rg a n i­
z a c ji h itle ro w sk ich  jeszcze  na 
d ługo  przed r . 19 3 3  g a rn ę ła  się  
m łodzież n iem iecka tłum nie

Tylho „H itle rjug end”
P o p rzew rocie  (koniec tutego 

19 3 3 )  w sze lk i®  m ne o rg a n iz a c je  
m łudzieźy w  N iem czeh zo stały  
szybko rozw iązan e i skasow ane 
n a w yłączn ą  k orzyść  „hitlerow­
skich  (H itle rju g e n d ). A  ju ż  za­
c iek łą  w p ro st w a lk ę  p row ad ził 
sztab  H itle r?  t  o rg a n iz a c ja m i mbo 
dzieży k ato lick ie j. D ziś m łodzńei 
n icm itck e  p osiad a o rg a n iz a c je  
jed n ego  ty lk o  typ n . N ie  m a  w  
N ier.trzccli m ie jsc a  n a w e t  n a  te 
k ie  o rg a n iz a c je  o  c h a ra k te rz e  ju t
m iędzynarodow ym , iak  
stw o

h a rcer-

,,R obotn ik" ma osobliw e żarów* 
no zam iłow anie, ja k  szczęście  do 
teo logii— n .ektóre atoli je g o  popi-

? J (fO L  f e z  k o U i f W

O o  G o r k i  n o g a m i ckr zosiai obrany królem  P o l - 
. , łA t dzięki w p ływ om  i pienią - 

( lom ą ry  zawsze za sensacją, dzom  k a h a łów >!' 
i pragnący epatować w szyst- \ B iedny  G órka  chyoa żywi 
kici> p ro f Gorkc e^wiudczyf w yłącznie macą, że takie 
w wyw iadzie z „B m te m  M ło - banialuki plecie, zydsi, któ- 
dych ", źe Jerem i W iśniowierJci • Zy stówa pisnąć nie śm ieli w 
by ł filo-seniitą. j V X II -s ty m  wieku, na których

Bunt Chm ielnickiego to by ł zwracano m n ie j uwagi, niż na - . , , . . , ,
wyłącznie pogrom . Kozakom  nierogacizne  —  m ieliby  Polsce  ** Pa l4 k °śc io ły  iak* k a .o l^  m e

- - - -  ”  "  ’  ’  -    (dosłow -
że ów 
katolic*

sy  w te j dzieazin ie  m ogą p rzyp rą  
wić w ręcz  o zaw ró t g ło w y. Oto, 
nr. 390 tego p isin a z dn. 2 1  grud- 

in ia  c y tu je  w ielk i a rty k u ł jakie, 
goś „p is a rz a  k ato lick iego , jed negu  
z wodzów duchow ych  m yśli kato- 
lic ln e j w  H iszpanU *1, k tó ry  d ek la­
r u je  się , ja k o  „ren u b lik an in , an* 
ty fa sz y s ta , a zarazem  w ie vzący 

k ato lik , u z n a ją c y  w szystk ie  dog­
m aty  w ia r y " , w reszcie  zaś opo­
w iad a , ja k  zap ytan y  przez m ini* 
s tra  sp raw ied liw o śc i de L o s  Rioa 
(nb. żydka z T a n g e ru ) , co sądzi 
o p alen iu  kościołów, o d rzek ł: j a .  
ko rep u b lik an in  bo leję  nad tym

śrw w ieck i stawał w  obronie . W  rew elacjach  historycznych  
ż y d ó w !!!  . odrobina  zdrow ego sensu też

M ichał K o ry h it  W iśn io  w ic - jest potrzebna. ( I L ) .

S C n a r z e  z  m z d c >  j& g p m ? 2 j&  J a k r > & c i .

W Ó D K I  1 O K I  ER

Arabowie nie ebeą mmmat
w  s p r a w i e  z a j ś ć  c a l e s t y i s k  c h

kie.i" w ierzj- i w  nieom ylność p a­
p iesk ą  i w  p rzeznaczen ie i je s t  
przekonany, że po zw ycięstw ie  
„ s i ł  a n ty fa sz y sto w sk ic h " , “ u ja w ­
ni się  s iln a  woia zn iszczen ia  kor 
sc io ła  politycznego. w sry stk ie  
upiory k oście ln e  szczezną.., p raw  
dziw a ( ? ? ! )  re lig ic  ch rz eśc ijań ­
ska z w ycięży". W reszcie  te bzdu­
ry  z n iec ie rp liw iły  n aw et kąróktca 
ra  „R o b otn ik a", k tó ry  toż p u śc ił 
tak ie  zd an ie : „ jestem  przekona­
ny, że po zw yc ;ęstw ie  s i ł  a n ty fa ­
szystow skich  n ie n ie  będzie prze* 
śladow ań re lig ijn y c h ". N o, tak " 
n ie  n ie  bedzie, a zatem  po prostu  
b edą?

H itle r  w p ro w ad ził p rz ym u s or­
g a n iz a c y jn y  d la  m łod zieży . Żurów  
no w ię c  ch ło p cy , ja k  d z ie w cz ę ta  
w w ieku  od lb  ao  18  la t  jm u sta  do
„H it le r ju g e n d "  należeć’ W yłą­
czone z te j o rg a n iz a c ji ty lk o  
to d zieci tz j m łodzieńcy, k tó re  
r.ie są  czysto  a.ryj‘ kieg< pocho­
d zen ia  lu b  k tó rycn  ro d zice  s ą  w\ 
n ie łasce  u p a r tii . D zieci do la t  
10  n a leza  do o -g a n iz a c ji sp e c ja l­
n e j n ieco podobnej do „w ilc z ­
k ó w " w  h a rc erstw ie , a m łodzież, 
po ukończeniu ła t  18  przechodzi 
ju ż  do bo jo w ych  od d ziałów  ru ­
chu h itle ro w sk ieg o .

8 m iłfono w  człomkow
J a k  Jo tą d  organ izacje  „H itler-  

iugend o s ią g n ę ły  etan liczebny 
im p o n u jący , p o s ia d a ją  bow iem  
około S m ilionów  członkow . T rz e ­
ba przyan ać, ź« z pun ktu  w id ze­
n ie  tech n ik i o rg a n iz a c y jn e j „H i-  
'ie m u g en d " p row ad zon a Jjest wzn 

31 !0  S d yź  N iem cy  z n a tu ry  rze­
czy s ta n o w ią  znakom ity elem ent 
dc p ełn ien ia  ro li o r ra n iz a c y j-  
nyc szerego w ców  V każdym  
raz ie , d zięk i tak .em u  w ła ś n ie  u ję ­
ciu przez w tedze sp ra w y  Im łodzie- 

p ań stw o  p o sia d a  cja łkow itą  
konu-olę je.i ż y c ia  i zakntereso- 
w ań . A  u  k on tro la  sp ra w o w a n a  
je a t  w c a le  nio *  p lan em  -o z w ija -  
n ia  w śró d  m łodych sam o d zie in o- 
> i v m yślen iu , lecz  idzie  w y łą cz ­

n ie po lin ii w c ią g a n i*  n iłod rieżv 
•io L le r  vzm o.

C r v  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  J u ż

A B C
Nowiny Codziennie

h itleryzm u .

Wychowanie młodzież^ odbywa 
sie w organizacji w soofeob bar­
dzo przezorny, metodami 
pośrednimi. Kierownicy 
strzeżnie dla młodych op! 
stopniowo ich dusze i

n a rż u ą ą ją  im z g o ry  h eW0?ch
noię-., lecz e+t^arzają ts ,kie

ra c z e j 
n iepo

lanow uja 
u m y sły ;

w a-

je d y n ie  p osłuszn e pionki, poti-ze- 
bn< ru ch ow i h itlerow skiem u dla 
p rzep ro w ad zan ia  różnych  tam ie  
rzeń n a tu ry  p o lityczn ej.

A jed n ak przym us istnieje
G dy n iedaw no w szczęta  zosta 

ła  sp ra w a  ow ego przym usu o rg a ­
n izacy jn ego , m iaro d a jn e  czynni­
k i n iem ieck ie  zap ew n ia ły , te  p rzy  
m us w cale  n ie  in stn ie je , że m ło­
dzi g a rn ą  s ię  dobrow olnie do o r­
g a n iz a c ji. F o rm aln ie  może tak  
je s t , bo w yraźn ego  nakazu  z ap i­
sy w a n ia  s ię  n ie  m a. a le  is tn ie je  
prz,rmUo spo łeczny i n ik t z ro­
dziców, d b a ją cy ch  o p rz ysz łą  k a ­
r ie rę  dziecka, n ie  od w aży s ię  na 
pozostaw ien ie  go  poza o rgan iza­
c ją  „H it le r ju g e n d " . Bc k ażd y o- 
b yw atel n iem iecki, k tó ry  by n ie  
przeszed ł w szystk ich  szczeblów  
ro z b o ju  ż y c ia  organ izacy jn ego , 
spo łeczn ie  i fin an so w o  znajd zie  
si^  w  baw1 to w ą tp liw y m  T-clote 
n ią . K a ż d e  dziecko które n ie  by­
ło  członkiem  „H it le r ju g e n d ", je s t  
poza n aw iasem .

K iero w n ic y  „H it le r ju g e n d "  
p ragn ą  za  w sze lk ą  cenę dopro­
w ad zić do w sp ó łż yc ia  w  o rg a n i­
z a c ji obu p łc i ;  dziew częta za­
ch ęcane są  do p rzech odzen ia tych  
sam ych  stu d ió y  ż y c ia  o rgan iza­
cy jn ego , co i  ch ło p cy , i  to  zaró w ­
no w  z a k re s ie  w ych o w a n ia  f i ­
zycznego, ja k  i w  d ziedzinach  po­
zostałych .

T y lku  k u lt siły
A ja k ie  s ą  h a s ła  „H it le r ju ­

g e n d ? "  R ząd  h itle ro w sk i n ie  co­
l a  s ię  przed  żadnym  źródłem  
i spesobem  op an ow an ia  ducha, 
ś ę r c a , u m ysłu  czy bodaj fizy< z- 
n e f  stro n y  dziecka, wychowując. 
młoo’ ziez w  Kulcie d la  s iły , w u- 
b o stw jartiu  ty lko  i je d yn ie  tyci: 
bohaterów \ n iem ieckich , którzy 
p ad li w  w a lc e  o h itle ro w sk ie  ide 
a ły , no i s *m ę g o  H itle ra  W ta ­
k ich  w a ru n k a ch  n ie  m a m ożności 
u trzym yw an ia  na w idow ni kato­
lick ich  o r g a n iz a c ji m łodzieży 
W praw dzie n a jw y ż s i p rz ed sta w i­
c ie le  d u ch o w ień stw a K ato lic łó eg " 
w N iem czech upom inali s ię  eł p ra ­
w a d la  tych  o rg a n iz a c ji, arie bez­
skutecznie, bo o rz e fla d e k ca n ia  
w szystk iego , co k ato lick ie*  nie 
ty lko n ie u sta ły , lecz w zm ogły s ię ' 
raczej.

S łu szn ie  w ięc  ktoś pow iedział, 
że w  h itle ro w sk ich  N iem czech na 
m ie jsce  ew a n g e lii C h ry stu sa  p ro­
p a g u je  s ię  teraz  ew an gelię  s iły  
i p rzem ocy.

R. N.

Żydz;
i

w  tzsrw o n yra  sporcie

W ładze czynią staran ia, bj* czy przez pobrane su b w en cje  lu j  S w o ją  drogą, p rzyzn ać trzeba 
nakłonić A rabó w  do zeznaw ania j za ległe  podatki, czy w reszcie  w 1 w iększą uczciw ość kom unistom  z 
w ; buc kom isji am uetow ej. Gd’ jak ik o lw iek  inny sposób N aczeb ich obecnym  program em  iikw ida-
zaw iodły nadzieje  na w yzyskanie 1 na ra d a  narodow a zam ierza d >  aji re Jig ii w  ogóle, niż tym  teolo-
rozdźwieków, is tn ie jących  pomię- p iero po w yjeźd zić  kom isji opu- gom ze szkoły W interoka, E fe ig ,  runW , ie  m łodzież
dzy -zołow ym i działaczam i, raczę blikow ać ascregółow y m em oriał w mana, K opelów nej etc., p o p isu ją , p rzyw łaszcza . A le  w  ta ’
to obecnie stosow ać pew ien nad spraw ie P a lestyn y  i ustosunko cycl. ?i< tegc rodsiaju aztuczkann, w ach o rg a n iZ8, ; T *  ^  ^  MWef pr2v nczet
c isk  na ludzi m niej wpływ ow ych w am ą się  do m ej św iata  arab prasow ym i, których głupota Vywa kie te p le -w ia s tk i dpdatn. ie K  « .  prrtwadze Polaków w e 'władzari,
i m ożnych, a uzależnionych od skiego, « 'izu je  z fa łszem  I zazr-yrza j zdobvA* a  s ie  .U,-’ iVC;„  *<*cjalistjrc*iip organi.atji sportew. ,

r a * .  W  «  « k«      t r  ” ' r ' " i“ a , i ® '  *  ‘ k y ,

„Driennik Popularny*' z 24. X I! 
podaję skład nowoobranego rarządc 
Robocuczego ^oaoaręgu Autonomie. 
neg( W arsz. Okr. Zw. Piłk> Nożnej, 
pozostająceg . pod Łupełnjm patr ■
naten. P. F  S. I rzecz ciekewa: o ile 
różne funKcje tecnniczne: sekretarz; 
skarpmków etc. powierzono na ogć! 
aryjczykom, godność referenta wj 
szkolen.owego oDjął ob. Feinbano 
Henryk, zaś referenta statutowego — 

¥ ®  SPPi® ob. Re-man Miecsysław( ? ) , któ-
tt raz en jest delegatem do W. O

w szyst- P- N. Tak więc, nawet przy luze
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a j e i T a i K ^  p w i a r Ą w  c z a s u
gwiazdv i słońca ,ak« s t f w

Zmiany wokoło nas i wewnątrz 
?s zachodzące i stosunki istniejące 

pdzy rzeczar.n, budzą w umyśie 
kzym świadomość upływającego 
f>u. W przestrzel., wypełnionej ma­

f ią  jednorodną i niezmienną, nasze 
jęcie czasu nie miałoby żadnego 

inaczen.a, jest ono bowiem tylko ode- 
iianiem naszych dostrzeżeń i do- 

’ świadczeń.

INTERWENCJA PRZYRODY
Z  samej natury rzeczy wynika, że 

przy pomiarach czasu mniej, aniżeli 
przy mierzeniu jakichkolwiek innych 
wielkości, posługiwać s e możemy 
jednostkami dowolnymi; przez na­
stępstwa bowiem dni i nocy oraz 
przez kolejny przebieg pór roku, 
czyli przez objawy podwójnego ru­
chu Z :emi, przyroda tak potężnie od­
działywa na wszelkie sprawy nasze, 
że okres> te, dobę i rok, narzuca nam 
łako naturalne jednostki czasu Ko­
nieczność ustalenia dogoanej i pew­
ne; rachuby czasu była już, w za- 

# mierzchłej starożytności główną pod­
nietą do badania zawiłych ruchów 
ciał niebieskich.

DZIEN GWIAZDOWY
Pozorny obrót sklepienia uieoie- i 

skiego, wschód i zai hód rozrzuconych 
w  przestrzeni brył niebieskich, je s t ' 
odzwitwedleniem obrotu Ziemi aóko- 
ła. jej osi. W drodze swej od wscho • j 
du oo zachodu każda gwiazda wznosi \ 
się raz na aobę najwyżej nad po-j 
żiom, przechodząc przez południk da­
nego miejsca; dwa koleine zatem 
przejścia ,eontj i tej samej gwiazdy j 
przez południk określają czas obrotu 
Ziemi i obejmują dzień gwiazdowy, 
czyli as*ronomiczny (a właściwie do­
bę).

DZIEN SŁuNECZN Y
Rachuba wsąakże czasu według 

dni gwiazdowych, wystarczająca zu­
pełnie dia astronoma, byłaby zoyt me 
dogodna w życiu praktycznym, któ­
re ies* w zależności od biegu gwiaz­
dy dziennej, oo Słońca, sionce zaś w 
ciągu roku ulega (pozornemu wsku­
tek rzeezyw Ąegc. ruchu Ziemi) ru- 
dtowtf na v.'5 ch ?£?.. prscciig ^teir. 
'■zasu, jaki upływ? między dworni ko

wcln.ej, trzebaoy zatem poświęcić 
największą ich zaletę, to jest ich ruch 
jednostajny, Korzystniej wypadło te­
dy odstąpić od racnuby czasu we­
dług Siońca prawdziwego i za pud- 
stawę jej nrzyjąć pewne „Słońce śred 
nie“ , które obiega roczną swą drogę 
p& równiku i zupełnie jednostajnie, 
juz to wyprzedzając Słońce rzeczy­
wiste, już to pozostając za mm w ty­
le. I tędkość więc, z jaką się to Sin i­
ce posuwa, jest wielkością średnią 
ze wszystkich w ciągu roku prędkoś­
ci Słońca prawdziwego. Południe 
średnie przypada, gdy przez połud­
nik miejsca przecnodzi to Sionce 
średnie, a czas, upływający między 
dwoma kolejnymi jego przejściami, 
stanowi „średni dzień słoneczny" 

Zegary słoneczne dają nam czas

prawdziwy, ale właściwe nasze zega­
ry wskazują czas średr.i. Który od 
prawdziwego w różnych porach roku 
razmaicie może odstępować ale naj 
więcej o 16 minut; aby zatem z ob­
serwacji czasu prawdziwego przejść 
do średnic-go, należy znać przypada­
jącą na każdy dzień poprawki, czyli 
tak zwane równanie czasu, które
cztery razy do roku, 1 5  kwietnia, 14 
czerwca, 31 sierpnia i 24 grudnia 
senoazi do zera.

REGULOWANIE ZEGARKÓW 
W tych przeto tylko cztere.h dniach 

można zegarki swe nastawiać według 
zegarów słonecznych, czas bowiem
sream zbiega się wtedy z pi^wdzi- 
wym. Naiomiast, 1 1  lutego, w Jchwil; 
południa prawdziwego zegary ^ sk a ­
zywać w nny blisko kwadran; na

Z RODKlEWICżOW

HELENA HOSSMANOWA
ŻONA ADWOKATA

d  Długoletnia Przewodnicząca Zaizadu Łuckiego Oddz.alu Pol 
Czerwonego Krzyża, Odznaczona Dyplomem Honorov ym P. C. ty.

Opatrzon« Św. SaKramentann po długich cierpieniach zasnęła w 
dugi dnia 26 grudnia 1936 roku, przeżywszy lat 61

Nabożeństwo żałobne w Kościele Św. Kato.a 6 oromeur ą  na Pu-; 
wiązi ach < dbędzie się dnia 23b. nt. w poniedziaiek o godz me l l - t j  
rano, wyprowadzenie zwłok zaraz jjO skończonym .laDozmstwie ne 
cmentan Powązkowski, o czym zawiadamiają krewnych, przyjąću 
1 znajomych pogrążeni w glębukm smutku;

M\ż. CoRKA, SYNOWIE, SYNOWE, W N tłkl 1 RODZiNA I
Pod znakiEm teńca i szampana

Jak spędzano święta w Paryżu
PARYjŻ, 26. 12 .  Tegoroczne

św ięta  B o ż jg o  N arod zen ia  zazna 
czy ły  się  w Paryżu  i na p ro w in c ji 
zupełnie nieoczekiw anym  ożyw ie­
niem.

Ju z  na k ilka dni przed św ię ta ­
mi w P a ryż u  notowano duże o-

, . . . .  . . broty w sklepach  i w ielk ich  ma-
lejnym, przejściami Słońca przez r ~  ł g , z/ nach 0  duży ^ p ł y w  tu-

1 ry s ió w . P rzem ysł . hotelow y za­
rów no na R iw ierze, ja k . i w gó-

łudnik, musi być nieco miększy, ani 
żeli między dwoma przejściami g-wia- 
zdy stałej, innymi słowy dzień sło­
neczny jest dłuższy od gw.azdowego. 
W ciągu roku Słońce kończy pełną 
Swą drogę między gwiazdami, 
gwiazda zatem stała w Dorównaniu 
ze Słońcem zyskuje w ciągu tego cza­
su jeden obieg dokoła Ziem;, skąd 
wynika, że dzień słoneczny dłuższy 
jest od gwiazdowego w stosunku 366 
i jednej czwartej do ic: 5  i jeanej 
tZwartej.

„SŁOŃCE ŚREDNIE”
Roczny ruch Słońca n e  jest jedno­
stajny, gdyby więc zegary nasze re­
gulowane były według prawdziwego* 
biegu Słońca, musiałyby w pewryfch 
p.irach roku biec prędzej, w inraych

rach , ma znowu złote czasy. 
W szystk ie  hotele i p en sjo n aty , 
od baręlaiej znanych do zupe?nie 
skrom n ych  m iejscow ość:, c ieszy­
ły  się  w ielk im  powodzeniem , 
zw ła sz cz a  centrum  sportu  n ar­
c ia rsk ie g o  zostało zalane fa lą  tu­
rystów

zw ykłej 
się  z r

szczególności tra d y c y jn a  w iecze­
rza  w ig ilijn a  „R e v e illo n “ , k tó rą  
P a ry ż  spędza zazw yczaj na m ie 
ście , tym  razem  bardzo były  hucz 
nio obchodzone. R e sta u ra c je  b y ­
ły przepełnione, to też p ra sa  za 
czyna ju ż  nazyw ać ttg*. ra c z n e  
św ięta  „B ożym  N arodzeniem  
okresu  p ro sp er ity "  lub „św ię tam i 
końca k ry z y su ".

W nocy 
na P o lach  E liz e jsk ich ,

Ciarni —  Taiepsionaub
Porażki. rumuAsk c« hukeistó*?

W d rugi dzień św : ą t odbył się  no —  V a cc£" 
w  Zakopanem  mecz h ok eja  lodo­
w ego pomiędzy rum uńską d ru ży­
n ą  T elephonclub  a  C zarnym i ze 
L w o w a. Mecz ten odbyć się  m iał 
w  p ierw szy  dzień św ią t, z powoda 
śn ieżycy został jed nak  przeło 
żony,

C zarn i w ystąp ili w sk ła d z ie ;
Stenzel, Lem iszkc — Czyżew ski,
S tu p n icki — Ju rk o w sk i —  Ja ło ­
w y. D ru gi a ta k - Ja ło w y  2-gi —
Ja s iń s k i —  K u lczykow ski.

W sk ład  d ru żyn y ru m u ń sk ie j;
Sprenz, B iro  —  M onteanu. Perro- 
v ic  —  Botez —  B ra ck e l. A tak  
2-gi K a n a d y jcz yk  Quinn — Pa-

K7 drugi dzień świąt w Wielkch 
HajduKach mistrz Polski Ruch roze­
grał mecz towarzyski z beniamin- 
kiem ligi — A. K. S z Chorzowa.

Niespodziewanie zwyciężyła dru- 
żyna A. K. S. w stosunku 5:3 (2:0)-

pierwsz-j a znów 2  listopada, również 
w chwili południa prawdziwego, nie­
spełna jeszcze trzy kwadranse na 
dwunastą,

Boladnie zatem naszych zegarów 
regulujące podział dziennych naszych 
zajęć, przyspiesza się lub spóźnia w 
c ągu roku względem istotnego biegu 
Słońca, co n.e uchoazi pooeżnej nawet 
uwadze ogółu,' przeć ąg bowiem czasu 
od wschodu Słońca aż do południa 
dłuższy być może aloo krótszy, aniżeli 
przeciąg czasu od południa az do za­
chodu Słońca. Zagadka ta cym się 
po Drostu tłumaczy, że wschód i za­
chód dostrzegamy według „rzeczywi­
stego Słońra”, południe zaś oznacza­
my według naszych ..ogarów, według 
„Słońca średńego1.

ROCZNA PODRÓŻ ZIEMI 
'Podobnie naturalną jednostką czasu, 

jak dzień, jest i rok, to jest przeciąg 
czasu, jakiego potrzebuje Ziemia do 
odbycia drogi swej okoio Słbśba. Dro­
ga, którą przebywa Ziem1 a w swym 
obrocie dokoła Siońca nazywa się 
„ekliptyką” . Wiemy, że gdy Ziemia 
porusza się po płaszczyźnie ekliptyk,,

* jej os jest zawsze trochę nachylona 
I Od nachylenia osi ziemskiej zależy 

ozmaita długość dnia i nocy w pew- 
I uym oznaczonym punkce w ciągu 
1 roku, i stąd zmiana por roku.

W drodze po wielkim okięgu nie­
bieskim bawi Słońce przez jedno pół­
rocze na półkuli północnej, przez 

, drugie na południowej; dwukrot­
nie zatym w ciągu roku prze­
kracza równik niebieski w tak zwa­
nych „punktach równonocnych” , zna­
cząc tym chwile początku wiosny i 

' jesieni.
CZAS KSIĘŻYCOW Y *

Pomiędzy dnem a rokiem, jako 
trzecia naturalna jednostka czasu, sta­
je nresiąc, obeinuijący w pierwotnym 
znaczeniu czas obiegu Księżyca n a ! 
około Ziemi wraz z osobliwymi odmia l 
nami, jakie od obiegu tego zalezą. [
Istotny czas obiegu Księżyca dokoła t 
Ziemi, czyli przeć ąg czasu, jakiego;
on potrzebuje, aby wróuł do teiże sa-} Ja p o n ia  w ciąż  liczy  na to, że 
mej gwiazdy, wynosi 27 dni i 8  gn * pow ierzone je j  zostan ie  przeprc- 
dzin; jeżeli wszakże w pewnej chwili rw ad zen ie  zim ow ych ig rzysk  olim - 
ma miejsce oznaczona odmiana Księ- p ijsH ch .

M ecz zakończył s ię  zwy cięat^csa  
Czarnych  w  stosun ku  1 :0 .  B ram ­
k a  p ad ła  w p ierw sze j te rc ji .  Nad*
m ienić p rzy tym  trzeba, że P o la ­
cy u zyskali po je d n e j bram c. 
rów nież w  2  i 3  t e ic j i .  n ie  zosta­
ły  one jed n ak  uznane przez sę  
dziów.

M ecz toczył się  pod znakiem  s i l ­
n ej przew agi Po lakow , W druży­
n ie rum uńsk ie j n a jle p sz y  ćjinn- 
g r a ją c y  p raw ie  w yłączn ie  przebo­
jam i, gdyż w sp ó łg ra ją c y  n ie  mo­
g li mu dorów nać w  atauu 

S ęd z io w ali; p. L a ta c r  z Krako- 
w a i p. Ciko (R u m u n ia).

Nowa porażka mistrza Poiski
A. K. S. CfcoriĆA/ -  Ruch 5:3 (2 :0 )

Mimo leżącego na boismi śnieg , 
mecz oył ciekawy.

Ruch wystawił dobry skład, chcąc 
zrewanżować się drużynie A. K. S. zk 
porażkę z przed dwócn tvgodm, cc. 
mi; się jednak nie udało.

j g y c i z i  b a m
M a r t z f r i  ( W a r s z a w a )  M a k a b i  ( B e r l i n )  1 1 : 5

czowi (W) nad Gab.erem. W letkie, 
_  najładniejszą walkę dnia — sto 
czyli Neumann (N) i Rosenblum. Wy­
nik remisowy.

W półśredniej hochhtuser (N) zre­
misował ze Szlazem W wadze śred'

W sobotę rozegrany został w War­
szawie mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacjami Makabi niemieckiej i 
Makabi warszawskiej. Wygrała dru­
żyna warszawska w stosunku 1 1 :5 .

W wadze muszej Rundstein (W)
wypunktował Schindlera; w koguciej 
Barterer (N) wygrał na pu.ikty z Ja ­
kubowiczem; w piórkowej Ruben (N) 
zremisował ze Spigeltnanem.

Drugie spotkanie w wadze piórko­
wej przyniosło zwycięstwo Lewkowi-

niej Pilnik po słabej i nieciekawej 
walce wygrał na punkty z Kromfeł- 
dem, wreszcie w wadze półciężkie). 
Neuaing (Warszawa) znokautował W 
drugiej rundzie Męczeńskiego,

Klęska DGksenhy wMetfskicn
L o a c  ri ł o t e w s c y  z u y d ę l a j *  1 4 : 2

W'ysięp bokserskiej drużyny łotew­
skiej Ł. A. S. w meczu ze Śmigłym 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
gości w stosunku 14:2.

Wilnianie wystąpili bez Wojtkie­
wicza i Norwicza. Pierwszego zas.ą-

pił Mazuiis, za drugiego   ooaano
dwa punkty bez walki.

Goście zaprezentowali się dobfzA. 
Jest to zespół dobry techn.cznie i tak 
tycznie. Dia drużyny wileńskiej jedy­
ne dwa puhkty zoobyl Nowicłd-

żj ca, nów, dajmy na to, lub pełnia, to 
po upływie tych 2 7 1 / 2  an* *aż sama od 

ia\ieszcze nic wraca; postać bo-0_ . , liana ' jeszcze n.e wraca;
z .  4-go na ^  wiem w jakiej nam się Księżyc przed-

a  stawia, zależy od stanowiska jego
(Je ż  ua wic* ie u w ara - a j Stońca, a w ciągu powyż-
ryża, panow ał a ozywioi '  szego czasu Stonce także posunęło się
autom obilow y i p if zy, J r  wschodowi, • to o taką mi anowicie 
m alnie w południe w w .;  n S y .

nc \  \i z^ ię ze k  narciarski
tuce stworzyć... Jap&nia!

na nroDozycję tę  n ie  p rz y sta ła  
w ów czas Ja p o n ia  p rz ystą p ! do or* 
g a m z a c ji now ego św iato w ego  
zw iązku  n a rc ia rsk ie g o , k tó ry  s w -  
nie  na g ru n cie  p rzej ów arna 
rorskich  określonych  przez M . K , 
O lim pijsk i.

T en  punkt w idzen ia reprezen­
tow ać ma Jap o n ia  na najb liższym  
m iędzynarodow ym  k on gresie  nar* 
ciarsk im

N ow ym  dowodem tego je st 
fk r, źe jap oń sk i związea. n a rc ia r­
ski zw ró cił s ię  do M iędz. Fed . 
N arc . z o fic ja ln y m  pism em , w 
którym  dom aga się , aby fe d e ra ­
c ja  ta  od łożyła  sw o je  spo ry  z 
M iędz. K om it. Ig rz y sk  Olimp, po­
za rok 1940-ty. G dyby fe d e ra c ja

zarów no fra n cu sk ich , któ
rzy w  tym roku w brew  tra d y c ji

oszczędności n ie liczy li 
emędzmi, ja k  rów nież an­

gielsk ie ,h  i am erykańskich . D w or­
ce. r a r j  skie w  przeddzień w ig ilii , 
*iak rów nież i w p ierw azy dzień 
św iąt tiyly  zupełnie zablokow ane 
przez tłu m y od jeżd żających .

Sam e św ię ta  w P a ryż u , w

1? dolarów  tygodniowo
za redtóttfsfwo i... Krawiectwo

T y g o d n ik polfJn w  B altim ore  
w  S tan ach  Z je#no*aoayeł* —  „ Je d  
n o ść  P o lo n ia "  u&chudzi 45-lecie 
sw r.go isu » e n ia . W arto przyto­
czyć /*:b irn k W ysty ez n y  szczegół, 
.św.?«dczacy o trud n ościach , z ja» 
kitą.i w a lczyć  n ieraz  m u6 i p ra sa  
poiska na obczyźnie.

P ićrw szym  redaktorem  pism a 
był Ju lia n  C zopka ze Lw ow a. O- 
s iad lszy  w B altim ore , w braku  in 
n j :h  możl w ości zarobkow ania, 
s a ją l  s ię  k raw iectw em . Pow ołany 
na red aktora , n ie  porzuci! kra» 
w ice tw a, a ob ydw a te zawody d a ­

w ały  m u zaledw ie 1 2  dolarów  ty ­
godniow o. A  trzeba dodać, żc byt 
Zdolnym  praw nikiem  i posiad ał 
dyplom  doktora p raw . To też w 
g ło śn ym  w ow ym  czasie  w ierszu  
p isa !

„Cho Ćbyś m ia ł d y p lo m y  z u n L  

w e rs y t f t t ó w  d w ó ch  —  w  A m e ry c e  
s ię  n ad ia je sz  do  d o je n ia  K ró w " .

Di C z a p k a  po pewnym  czasie  
w y c o fa ł się  i z k raw iectw a  i re ­
daktor Jtw a , złożył egzam in adw o­
kacki i zdobył liczną k lien telę, 
d o rab ia ją c  s ię  sporego m ajątku .

„  . , droiie- że Księżyc potrzenujo jeszcze
dzien niedzielny. T e a try  p ary -) °  t - ,

, . , . • u n przeszło dwa ani za t. m pędzi;, by się
skie. kab arety  i m usic-h aile  o sm g , 1 . . .*’ * v  . . * nam w poprzedmei swej fazie ukazał. T j  • «neły ogrom ne obroty, m espot.y-i w u x .- W Londynie odby- „ v ----------
k a ń e Ot kiik u  la t  N ie a c z e k iw a i. > b w a e<? czołu itka pizykuw a w „zakzt met7 ping-por.gow”  W ęgry —  Team

u ' i  ... I właśnie następstwo oamian Księżyca, s w ;ata. Zw yciężyli V.’ęgrzy (B aru a,
ro zm ach  z a w„ w ,  ^ 0/.>^. 0 ^ y  ^ , d.ateg0 jednostką miary czasu stać Szabados, BellaK) w stosunk”  6 :3. W

PlrtgpcingKcp węgierscy niezwycież^ni
W Londynie odbył się ciekawy

tu rystyczn y  i pom yślna koi. ' nic- dlatego
tu ra  w h otelarstw ie , p rz yb ra ły  
cechy ju ż  pew nego fak tu  gospo­
darczego. O ptym iści tłum aczą id, 
jak o  ożyw ien ie w yw ołan e d e w a ­
lu a c ją , i jak o  p ierw szą  oznakę- 
w y jśc ia  z okresu kryzysu , z a p o ­
w ia d a ją c  lepsze czasy, które je s z ­
cze bardziej pow inna utw ierdz ić 
p arysk a  w ystaw a  nręd zynarod o- 
w a. P e sym iśc i tw ierd zą ta t o  
m iast, iż je s t  to dowodem wi­
docznej ucieczki od p ien iądza 
spow odow anej zarów no ciężką, 
sy tu a c ją  m iędzynarodow ą, w ia  
mem c iąg ło  grożącej w o jn y , ja k  
rów nież n iepew nością ' w arunków  
społecznych i fin an sow ych , w ja ­
kiej ż y ją  od pew nego czasu s fe ry  
p osiad ające .

Pogotowie dl*
N ajp o w ażn ie jszy  w łaścic ie l 

p rzed sięb io rstw a taksów kow tgo 
w  T u lu zie  w  sta n ie  O klahom a 
w S tan ach  Zjednoczonych w pro­
w adził now ą służbę pod nazw ą 
„B lo t ‘ 0  S e rv ic e " . Zadaniem  te j 
słu żb y  je s t  od staw ian ie  do domu 
„zaga sow a..ych “  osobników. Drze 
można w iększość ob yw ateli m ia­
sta  p o s ia d a ją c a  sam ochody, po 
dłuższym  pobycie w  b arach  i lo­
k alach  nocnych n ie  je s t  zdolna 
do sam odzielnego k ierow an ia  wo­
zem. T ę  słabosticę ludzką w yzy­
ska ł w łaśn ie  pan B ern w ald  i tra ­
f i ł  do gu stu  p ubliczności am ery- •

DilaKów
k a ń s k ie j. W ystarczy po dłuższym 
posied; semu w  lokalu  zadzwonić 
do B k  tto Sern ice  a  niezw łocznie 
z ja w ia  s ię  sam ochód z ob sługą 
d w ó ch | szoferów . Po zabran iu  nie- 
trzeź ’3  ego  go ścia  z ik alu  d ro g i 
szofer w sia d a  do sam cchodu 
k lie n t*  i o d jeżd ża ją  do dem u. a- 
ła  c łu iio a  dzięki uczciw ości i !o- 
l id n o ś ł i  pana B ern w a .d a  zdoby­
ła sol' e szybko pow ' lżen ie  w śm d 
żarno* nych ob yw ateli m iasta .

Powrót rybakawhalskch
z  H o l a n d i

R yb acy  z poszczególnych osad 
półw yspu H elskiego oraz brze­
gów otw artego  B ałtyk u , którzy w 
c iągu  ostatn ich  5 m iesięcy b ra li 
udział w  dalekom orskich  poło­
w ach  śledź na statkach  ( :u- 
g r a c n ; polsko - h olendersk ich  po­
w ró cili ostatn io  do sw ych  domuw 
rodzinnych. Ponow ny w yjazd  ry- 

' baków do H olandii nastąp i do­
piero na w iosnę

się me mógł czas obiegu Księżyca, do­
koła Ziemi, czyli „miesiąc gwiazdo­
w y” , ale „miesiąc synodyczny” , to 
iest przecąg czasu upływający mię­
dzy jednym a następnym nowiem, za 
tem czas, po jakun Księżyc wraca do 
poprzedniego swego względem Słońca 
stanowiska, co wynosi 29 dni i 13 godz 

ODMIANY KSIĘŻYCA 
Ponieważ Ks ężyc ma kształt kuli­

sty, Słońce, podobnie iak się to dzieje 
z Ziemia, oświetla póikuię zwróconą 
ku niemu, a drugą pozostawia w 
r.emności. Zależnie od położenia Księ­
życa w stosunku do Slonc? i do Zie­
mi, widzimy niekiędy całą pókulę 
księżycową oświetloną Słońcem, i wte 
dy jest pełnia, niekiedy zas widzimy 
tylko jej część (r.apizyktad ćwierć 
lub sierp); wreszcie n e  widzimy Ksw-

kaun  Marshall, Aust-iak Liebster i 
obywatel poiski Ehrlich.

Najlepszym { rac zen być b. mi stra 
świata Barna który w ygraj wszyst­
kie swoje spotkai" a.reprezentacji świata grali: Amery-

Kowii władze lekkoatletów warszawskich
Nowowybrany zarząd WOZLA u- 

kor.stytuował aię jak następuje; pre­
zes — Sosnicki wiceprezesi: kpt.
Theuer, inż. Różewicz, inż Oidak, 
sekietarz — A. Kamiński, skarbn k — 
W Burzyński, członkowie: — Macie­
jewska, Krzyżanowski, Chlebowski, 
Żółkowski, Michałowski, Goldman, dr. 
Trzaskowski 

Komisja sędziowska, przewodniczą­
cy — kpt. Theuer, członkowie: Krzy­

żanowski, Burzyński.
Komisji sportowa; nrzec/oanicz^ 

cy — inż. RóżęWicz, członko wie: Ma 
- ejewska, Chlebowski, Żółkowski, 
Mihatowski.

Komisja organie. - propug. Prze­
wodniczący p. inż. Oloak- członkowi*: 
Goidman, itlichaiowski, dr. Trzasków 
sk:.

Rcierat kobiecy — Maciejewska
Reierat lekarski —  dr. r rzaskcwsta.

^ C r a n m a  s p o n o w a
J E S Z C Z E  J E D E N  Y R E N E R
p o l s k i c b  n a r c i a r z y :

Niemieckie Diuro informacyjne do­
nosi, że w sezonie bieżącym trenerem 
polskich narciarzy aKademików bę­
dzie niemiecki zawodnik i trener 
Knobloch, który zarazem startować

, . j  ma w lutym w akademickich mistrzo-życa zupeime, gdy Sionce me oświetla j stwach p n ) s k 5  w Zakc _ari(.m
właśnie tej jego półkuli, która zwraca _ _ .

i la Jezior?e Zarnowl^cKim
csieoiiły się fó^ędzie

N a najw iększym  j n a jp iękn iej

jest, d
cenę Ł rz e ja z d u  taksów ką.

czym jeziorze w ybrzeża polskie 
go —  Je z io rze  Żarnow ieckim , osie Sizzególowo dr Z. Zawirski, wybitny

się ku Ziem;.
ZA WIELE MILIONÓW LAT..-
Eiektowne ziaw sko przypływu i 

odpływu morza jest spowodowane od­
działywaniem siły przyciągania Księ­
życa na Ziemię. Wynikiem przypływu 
i odpływu jest zmnejszanie się szyb­
kości obrotu Ziemi. Po pewnym cza­
sie (wynoszącym wiele milionów iat) 
Ziemia będzie się obracać dokoła swej 
os. w czas e, w którym Księżyc doko­
na obrotu naokołc niej: czyli, że wów­
czas dzień i mies ąc beda teduakowo 
diugie.

Obieg Księżyca jednak tak mało 
wiąże się z objawami przyrody ziem- 
sk :j i z losami człowieka, że chyba 
tylko w praktykach religijnych szukać 
.rzeba przyczyny, dla której u wielu 

[narodów rachuba czasu oparła się na 
biegu Księżyca.

Kwestie dotyczące czasu opracował

K A N A D Y J C Z Y C Y  D E M O N S T R U JĄ  
K L A S Ę

W  paryskim pałacu Indowym, wy­
pełnionym widzami ao ostamiego

miejsca, od'o /' się mecz hokejowy, W 
którym zai eDiutowała na gruncie eu­
ropejskim kanadyjska drużyna hokeja 
lodowego Kimberley —  Dynamitert.

Kanadyjczycv Dokazali hokej bar­
dzo wysokici klasy : pokonali aruży- 
ne parysk.^gc Repidu w stosunku 8:3 
(2:0. 4 :1 , 2 :2). *

Kanadyjczycy w dwóch pierwszych 
tercjach prowadził' grę w szaionym 
tempie, którego w trzeciej tercji sanr 
n.e wytrzymali. .

Poputarrcść b. Krala Edwtrfó
w zio s la  po otdyKscJ

W związku ze sp raw ą  abd yka­
c ji k ró la  E d w a rd a  V IlI-g o , notuje 
p ra sa  k an a d y jsk a  szereg  cieka- 
w ycn  faktów .

I  tak, ku-pcy, k tórzy zaop atrzyli 
s ię  ju ż  ponrzednio w  szereg  pa­
m iątek koronacyjnych  z portre­
tem E d w a rd a  V III-go , byli w 
p ierw sze j ch w ili w  obaw ie o ich 
zbyt. Tym czast m w  c iągu  kilku 
dni popyt na te rzeczy w zró sł o- 
grom nie, tak, że kupcy często nie 
m ogli mu sprostać .

R ząd  dom inialny, mimo zw ycza­
ju  nie p ozw alającego  w ydaw ać 
m arek i bilonu z podobizną króla,

Tym b ard zie j, że ob sługa ta  nie <jliły się  ostatnio łabędzie. Od 13  pretesor Un wersytetu w Poznaniu, w
roga i kosztu je  podw ójną ja t łabędzie un ika ły  jez io ra , gdyż [ d/. de p. t.: „L ’Evo!ution de la Notion

{ w  latach  ubiegłych  tępiono j t  | du Temps” , za co otrajdłiał włoską | który p rz esta ł panow ać, po końcu
niem iłosiern ie. nagrodę naukowa- | ctanngo roku, zadecydow ał, że m ar

ki pocztowe i bilon z podooizną 
k ró la  E d w a rd a  zostaną, choć w  
m niejszym  nakładzie, w yd an e  w 
r. 19 37 .

Indianie K an ad y, s ta ry  szczep 
,'rStuney" w  A lb erc ie , o św iad cz y ł', 
że b. król E d w a rd  zatrzym a nada­
ny mu ty tu ł n a jw yższego  ich  w o 
dza „W ódz G w iazda P o ran n a" 
(M ornm g S ta r)  aż  do śm ierci.

P ra sa  i przem ówienia raaaow * 
są  utrzym ane w  t0me d la  byłego  
k ró la  najserd eczn iejszym . W je d ­
nym z przem ów ień rad iow ych  
podkreślano naw et, że król E d ­
w ard  V I I I  by ł jednym  z n a jw yb it­
n ie jszych  p an u jących  Imperiuite 
B ry ty jsk i ego,
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Sprytny oszust przed sądem

„Profesor” i  [ałszmm p̂lomem
wykładał w Szkole Ttchn anej

'D z iś  M łodzianków 
Ju tro  św  Tom asza

itM W U
TEAT R WIE! KI: Doniedziale’ dzie 
w toczynkow y. Wtóre1' „Aida”  wy-| 
ste iy gościnne Leskiej ł Dolniddego.

TEATR NARODOWY: „Cyganeria] 
warszawska".

T E A 1R  POI SKI: Dnia 28. i 29. 12 
Żeromskiego „Sulkowski’ .

TEATR LETN i: pom ierz Królowej 
Madaga-kan 

TEA TR M AŁY: Codziennie „Lato 
w  Nohant” .

TEATR NOWY: „Jnayia”
TEATR KAMERALNY i SenaiOr-

p  29): Codziennie o g. S IS „Wró- 
bL- gniazoo”  z Karoten. Adwemowi- 
»zem w roi głównej W końcu a jeżą­
cego miesiąca premiera „Tajemnica 
LekarsKa”  — Foidona.

TEA TP ATENEuM - „Wotny i mi- 
ntóter"

TEA T k Ma LICKIFJ: „Profesja
naH Wanen’ z Malicką.

OPERETKA (Karowa 18 ) . W n a ­
dzielę o godz 8-ej „Zakochana króle- 
w a”  z Wcrminską i Fertnerem 

C Y k u LIK: codziennie „Kroi z pa- 
'asolem”  z Junoszą Stępowskim i Że­
lichowską na czele. Początek o 7.15 
i 9.45

SZOPKA PO LITYCZN A w Zie­
miańskie] (Mbzowiecks 12 ) :  O godz. 

15 wiecz. ..A ir o ty u  sza 11“  
T E -.T R  8.15 (Śr.adeckich 16 ) : W 
T l 4TR  8 ,15  (Snladecklcn 15 ) :  
aby
TEA TR  13 RZĘDÓW

(
<

P rz e d  Sądem  O kręgowym  w Ka 
tow icach  sta n ą ł 25-letni Jó z e f  
H enryk S tażew sk i, oskarżony o 
oszustw o p rzy uzyskan.u  stano­
w iska p ro feso ra  w Ś ląsk ich  Tech­
nicznych Z ak ład ach  N aukow ych 
na podstaw ie s fa łszo w an ych  do­
kum entów, oraz o sprzen iew ierze­
nie zl. 92.50 na szkodę słuchaczy 
kursów  w ś ląsk im  In stytu c ie  Rze

m ieślniczo - P rzem jsło w ym , S ta ­
żew ski podrobił tłum aczenie św ia  
d ectw a dyplom owego P o litech n ik i 
w  L ićge . Za  ten w ystępek  S ta ­
żew ski skazan y ju ż  by ł w yrokiem  
Sąd u  O kręgow ego w  W arszaw ie . 
Poza tym  dopuścił s ię  on s fa łszo ­
w ania  aypiom u in żyn iersk iego  Po 
litech n ik i wre I w ow ie, rów nież i 
za to odpow iadał ju ż  przed Są-

W żydowskie] fabryce
Rciiofnicy zawiesili Krzyże

protestując przeciwko bezbożnictwu
> N iezw ykła  u roczystość odbyła [robotnic, b y ła  protestem  przeciw - 

się  w  żyd ow skiej fa b ry c e  B id er- ko a n tyre lig ijn yrr w ystąpieniom  
m ana w  Lodzi Oto w tk a ln i i I robotników w ys łu g u ją c y c h  się  

(p rzęd za ln i te j fab ry k i zawieszono żydo .  kom unie.
O b r a z y  i k rz y ż e  zak u p io n e zo­

s t a ł y  ze sk ła d ek  ro b o tn ik ó w . U ro

MEBLE Kajkorzystntei uabyr można w tinme

W .  K U C H A R S K I .  H-ŚwiStU
lóg A 1, 3-fcO M — 

kuma egzystuje nd 190C roku

Przypadek czy plaiuwa zbrodnia?
Słmugkwany p eprz przyczyną poroń eń

godz 7 .15  t 9.45 wie- z satyra poli 
czna „Doby smalone” ,
C Y R K : Codziennie o ».36 i 8.15 

program świąteczny i 10  tygrysów 
rśród 14  atrakcyj.

W szeregu  m iasteczek pedw ar- 
szaw skich  w yd arzy ły  się  w  o sta t­
nich czasach częste w yp aak i po­
ronień. —  W ypadła te zw róciły u 
w agę w ładz —  w zbudziły bowiem  
podejrzenie, iż są  w ynikiem  ozy. 
je jś  zbrodniczej a k c ji,

W ypadw porou.en w yd arzyły  
się  rów nież w południow ych czę 
setach W arszaw y.

B liższe  b ad an ia  prowadzone 
przez w ładze zdrow ia w y k ry ły  
istotny powód tego z jaw isk a . Do­
konano analiz k ilkud ziesięciu  ga­
tunków artyku łó w  spożyw czych, 
spożyw anych w  zagrożonych mie | 

Codziennie! s ta ch i dzaelnitach. W ten sposób 
“  ustalono że w  p ieprzu sp rze d a -(

Ji J. 71 A  
kina polecone

A S ; „V iva Vllla“ .

w anym  w  sk lep ikacn  znaleziono 
sporysz, Ilo ść  te j, szkodliw ej dia 
zdrow ia, dom ieszki, b y ła  tak  po- 
Kazna, iż w yw o ływ an ie  poronień 
byio zupełnie m ożliwe, zw iaszcza 
u kobiet o m niej odpornych o rg a ­
nizm ach.

O kazało się, iż p ieprz ze spo ry­
szem d ostarcza ł m ejaJci Ł ap .ń sk i 
z W arszaw y. Ł ap iń sk iego  aresz­
towano. J a k  stw ierdzono był on 
w kontakcie z Drzemy ta i kam 
pieprzu z N iem iec.

Obecnie prow adzone je s t  docho 
dzenie, m ające  u sta lić , czy doda­
wanie sporyszu do pieprza było 
celowe, —  czy też przypadkow e

dem O kręgow ym  i skazany został 
na k arę  w ięzien ia .

O bydw a te dokum enty fctfjżew -' obrazy S erca  Je z u sa , a  w e wszy- 
sk i przedłożył w  W yd z.ale  O św ie stkich  inn ych  sa la ch  p racy kiszy* 
cenią Publicznego w Ś l. U rzędzie ze.
W ojew., m iały  one s łu żyć  S łu że w -1 U roczystość ta , k tó re j in ic ja ty -  
skiem u do u zyskan ia  w ak u jące j i w a w yszła od zatrudnionych  w 
posady w  Ś l. T ech n . Zakł, N au ko . faD ryce B ia erm a n a  robotników  i 
w ych . Potrzebne mu Dyły jeszcze  J
inne dokum enty, k tó rych  jed n a ł: 
n ie  p o sia d a ł. S fa łsz o w a ł w ięc  list 
P ań stw o w ych  Zakładów  T e le  - 
i R ad iotech nicznych , gdzie oyi 
akw izytorem , c tw iea z a ją c y , ie  
Stażew sk i żądane dokum enty zło­
żył w tychże Z ak ład ach . W Si 
U rzędzie  W ojew ódzkim  przędło-, 
ży ł jeszcze „s fa b ry k o w a n e ”  przez 
sieb ie  św iadectw o P ań stw o w ych  
Zakładów  Tele- i R adiotecnnicz- 
nych , p ośw iad cza jące , że S tażew ­
ski był referentem  technicznym  
placów ki w  K atow icach  i że je s t  
w yb itn ą tną  fach o w ą.

R o zp raw a w zbudziła  olbrzym ie 
za in teresow an ie. Przed  sądem  
p rzeciągn ął szereg  Św iadków , re ­
k ru tu ją c y ch  się  ze s fe r  nauko­
w ych  K ato w ic . O skarżony przy­
zn ał .iię do zarzu can ych  mu f a ł ­
szerstw , c« zresztą  stw ierdzone 
zostało  w  zupełności w  docnodze- 
n iach .

P o  przem ów ien iach  stron  sąd  
o g ło sił w yrok, m ocą którego Stu- 
ie w sk f bkazany został na półtora 
roku w ięzien ia . W m otyw ach  sąd 
podał, i t  na tak  su ro w y w ym iar 
k a ry  w p łyn ął fak t, że oskarżony 
je s t  re c yd yw istą .

c z js to śc  w  fab ryc e  E id erm an a 
je s t  pie.^wszą tegc rodzaju  mani* 
fe s ta c ją  m e tylko w  Łodzi, a le  w  
ca łe j Po lsce .

Pożar OKurnswii
dziełem  zfcrodircze] ręki

HOLLYWOOD:
ścia” .

„Dziec. ezczę-

m A i ”  „Rose Marie” .

tatarUNO a -0 0  
„,jas.ue pai szofer".

ANDRZE |A

»\.Oiviil - .. , w.-den SZŁeje-'

LO S: „ f l ip  i Flap” .

SOKÓŁ: „Pan Twardowski”  i 
Pingwin".

Donosiliśm y o w ielkim  pożarze 
w t w si O ku p ó w , który  s tra w ił 
3 go spo darstw , oraz oDory z in­
wentarzem  żywy m i m artw ym  i 
stodoły ze obioram i. P o lic ja  usta­
liła , że pożar spow odow ał 12 -le tm  
R yszard  N agaw sk i, k tó ry  w  sto­
dole p alii sztuczne ogm e. Po po­
żarze chłopca nie m ożna było n i­
gdzie znaleźć. D opiero w  dniu 
w czorajszym  znaleziona go.

Zbadany przez p o lic ję  chłopiec 
zeznał, że do p odpalenia stodoły 
nam ów ił go p iz y ja c -e l m atki jego  
Jó z e f  D ziecianow icz, który  w tym 
celu  dał chłopcu pudełko „zim -

ROM A: „B ia ły  Amoł” .

aO KRLN IO : J e g o  euseeUncja 
suoekt*- i „Na skrzydłach tanta-

T ra g e d ia  b e zro b o tn e g o
powiesił sie »  noc wigilijną

28-lelni Czesław Faratowsla, besro- się piemęczy na święta oraz kupić 
ociny (Wolska 1 18 ) , w dzień przed-, dziecku che nkę, poczyń wyszedł » 
wigilijny przyszed1 do dom-1 cez pic- nie wrócił na n >c. Nazajutrz lokator 
niedży. Wówczas żor.a Leokadia prze-. tegoż domu, Icek Glajmer, do wejściu 
jęta tym lozptakała S ę  gorzao, mó ■1 do ogólnej ubikacji, ujrzał F. wisząc#- 
wiąc: „Irni k w ie  będą się Dawili, a go na sznurku przymocowanym do hz 
mr nie będziemy ir el. nawet na bo- ka. Jlajm er przeciąi sznurek i wezwał 
i ,lenek chleba -v awięia*' Faratowski policjanta, l.ekarz Pogotowie stw rf- 
uspokoił żonę, przyrzekając postarać' dzii śmierć. Zwłoki wydano rędzinie.>
• i

P o r ą b a n y  p rzez s z w e g ra

n y ch " ogni i po lecił je  spalić w 
stodole.

Chłopak tak  p rzeraz ił s ię  sw ym  
czynem , to  zbiegł j u k ryw ał się  
od cnw ili pożaru w p sie j budzie, 
zyw ią r s ię  z jed n e j m iski z psem. 
D ale j ustalottó, że D zleciajiow lcz  
ch cia ł, b> N ag a w sk a  za  sp a .o n e 1 
gospodarstw o u zyskała  prem ię 
a se k u ra c y jn ą , k tó rąb y  n astępn ie  
od niej w yłudził.

D ziecianow icza aresztow ano. 
R y sz ard a  N agaw sk iego  um iesz­
czono w zakładzie S S . M agd ale­
nek p rzy ul. Ż ytn ie j.

po powiecie* z pasterki
Wacław Wójcik, Ślusarz (Koszyko- 93), na którego padło poaejizenu

m im
wa 1 1 )  po powrocie o póń.ocy z pa- pobicia Wójc.ka — aresztowano, 
st' ki, pokłócił aię ze awą żoną Ire­
ną, która wodcc tego, nie chciała 
udać iię  do swego mieszkania, lecz 
poszła do twej matki, Owmńskiej 
Jadw igi (Pańka 93), na cc mąz nie 
zgodził się.

Przeć bramą, gdzie mieszka Ow 
siftska, Wójcikowa wszczęł* taki 
krzyk, ie  n.imo poinej nocy obuuzili i 
się niema) wszyscy lokatorzy. któ­
rym Jednak nie chciała wyjawić co- 
było powodem krzyku, po czym uda­
ła tlę i  mętem nt klatkę echodową.
Kiedy Wójcikowie inależli aię na I 
piętrze, dal aię słyszeć przeraz ii wy 
krzyk Wójcik* wołającego.

— Ratunku\ biją mnie!

Gdy nadbiegli sąo.edzi, njrzeb le­
żącego na schodach Wójcika z roz­
płataną głową, a obok stała tona
mórńąc: „Spadł ze schodów”  Loka­
torzy wespół z Wójcikuwą przewieźli

'A A  t> 3. O
Poniedziałek, oni 2 6  grudnia 

ti-30 Koięda. 6-33 aimanstyka. £.5A 
orkiestry Lolicii 1 aństwowej.

Dziennik połuoniowy. J2.50 
„W roć-in t i y/ gromadzie”  poga- 
Muzyka z nłjt. * 1 5  Dz ennik peranny. 
7-25 „Parę nformacyj". 7-30 Muzyka 
(Płyty). 11.57 bygnal czasu i hejnsl z 
Nrakowa. 1 2  0 3  Koncert w wykonaniu 
danka — wygi. Irena Kombrowict. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 1 5 . 1 5 . 
Uittla Alpar i orkiestra Edith Lorand

Owh] uracia zatruci gazem
MARŁ .Koenlgaibarlr”

; - '■SK IB ; „Koat Manę .
S U IA T : „um ky“  i „uędzies. u

K IN A  IN N E
Acron „bez nonoru”  i 'Pat Puia- 

droi Anria. „Grzesznik numewoli ’ 
ąp mc „Ada to n-ewypada” . Am*"
. jy c  iali wspomnień” , ,$mier< 'dp >■ 
czy wa” . Antinez „Audierii-ja w li.c.i 
lu' 1 „Pion erzy l exaru‘ Atienfic 
„M oja gwiazdeczka” . Bałtyk: „Lek 

uch” . B is: „Koemgsmark1* . Bustei 
Keaton. Colojseunw .Am erykańska 
awantura". Capitol: „3u k ara W, w
»»częścia“ . (Jasino: „Barbara Rad*1' 
wiłłówna". C zary: „Ostatni poganin*. 
E liic : „R 'ż a “  • „Rozę miano - czy 
i  irniiai „San Frurcisco". E»ma 
ct m  ttc le“ i ustawa m aide, VI 
Filharm onia, „Młody Lrab.a", Flon-] 
da „Dudek na ironcie”  i L-«'' :r Kea - 1 
ton. Forum : „Alarm  w nocy’ i „Maiy
_-ól“ . Gdynia: „« o śe  jezioS-o” . Hę. 
Kot: „Jadzia”  i dod. oiajestic „Kro 
kobiet*. Minerwa: „uw ić Joasie” 1 
„Prawdziwa nńiość” . „Now* I )m 
bota: „Będziesz z?wszt mo‘ą'* 1
„Królewskc faworyta” . Oko PrasmeiS 
„Tajemni :a r  Brm*-' i .JPrzygoda |  
Pan: „Papa się żtni’ Petit Trianou: 
P< tęr bbetson” i „Promenaor. 

miiosci” Popularny: „Róża” . Pra­
ga; „Jadzia” i rewia. 
chwilę szczęścta" * »wanturki u-go 
córki*. Rena! ..Zmi: na ser.' „Biflls 
parada” uxv ,./mte 'ezioro”  1 t ta 
kolorowy Rialto „Tv'ko raz kochia 
Sfin ks: „SkeWronek" Stylow y: Ro
mec Ju lii “  Studio- „Fkirm”  „św ia 
towid „3ędzi< lrpibj,‘- św> • >a0 
znali się w Monte Carlo . 
„Sztandar*. Uciecha; „Kro! 
l-m a: „Dodek na froncie".

Na Okęciu, vs domu należącym do 
państwowych zakładów lotniczych, 
zamieszkiwali aw aj bracia: 8 &-letri
Stefan i 25-letni Stanisław Chojnicki, 
obaj ślusarze.

W dz.eń wigilijny udali się oni do 
łazienki, gdzie przygotowali się do 
kąpieli. L piecyka ulatnia! się gaz, 
wukutek czego obydwaj stracili przy. 
tomność. Jeden z sąsiadów, poczuw- 
szy woń gazu, doszedł do drzwf mie. 
szkania Chojna-kich, otworzył je, s 
następnie zaerął przeszukiwać miesz. 
kanie i nikogo w nim nie zastawszy,

udał się do łazienki, gdzie oczom je ­
go p-zedstawił się straszny widok.

W wannie leżał StefaD Chojnacki 
z głową opartą o ścianę, brat Jego 
zaś leżący na kozetce, rówmoi nie 
da wał oznak ży ..a.

Sąuiad zaalarmował niezwłocznie 
lekarza, który stwierdził irrierć Sto. 
nisława Chojnackiego, Stefana zaś 
przy pomocy aparatu tlenowego do­
prowadził do przytomności i prze­
wiózł w stanie b. ciężkim do szpita­
la Dz. Jezua.

, , .: muzyk * z płyt', is ft f  ..'Tsz-stkiego
Wójcika flo arnDui-tonum, gd. ie le- jp 0 trochu”  — audycja dla dz ed . 16-15 
karz stwietdzll ranę rąbaną głowy,* Gwara w literaturze polskiej”  — od- 
-  po czym rannego przeweziono do “ y* -  wygł. dr. Adam Tor iszewsk. 

4 Acz  T , „  . D„ . .  z Poznania). 16-dO Koncert w wykona
A q  szpitala na C zyr^m  Brata Y tajoke ( liu 7 e?p„,u ł ł . k „ ,  A d sm ąU ei. C K *

wej Józefa Owsińskieeo (Fańska j

Tylko 1 wypadek
daduiytk alnctiolu

^ a n o t e w a ^ y  k r o n i k i  p o g o t o w i a
;W  ciągu  ubiegłych  św iąt, t. j .  

w  W igilię , oraz p ierw sze i d ru gie  
świę*’-o, Pogotow ie R atun kow e u- 
dzieliło pomocy w  175 -ę iu  w ypad­
kach  (o 85 m niej, niż w  czasie  
św ią t roku u b ieg łego ,' czyli prze­

ciętn ie d z ie n n ie .. po 58 w yp ad ­
k ów ; N a  ogOł św ię ta  m in ęły  bar- 
d «  spoko jn ie  „k ryzyso w o ”  .P o d ­
k reślić  n ależy, te  Pogotow ie u- 
dziellło pom ocy ty lk o  w  jednym  
w ypadku nad u życia  a lkoholu .

* Wielka europejska

Jn u d ycja  n o w o ro c z n a

Świąteczne harce samochodów
1 osoba zaoita — 8 rannych

Irn
kobiet'

W pierwszy dzień świąt o godz. 
20-ej ul. Towerową o<l strony p l Ker 
ce.ago jechał z l.admiem? uzybko- 
śclą (około 80 kim na godz.) -,aroo-

Chennnerćwna
o s k a r ż o n a  

e  p r z y w f ó s z c i e n i e

Do V III 'komis. P. F- wpłyncło 
wczoraj zameldowanie przeciw

chód prywatny i limuzyna Nr 26968). 
W pewnej J iw iL  kierowca pościł nie­
dozwolony reflektor, wskutek czego 
niektón.y przechodnie zostali chwi­
lowo oślepieni. W tym  czasie przez 
jezdidę przechodziły- 4 9  1etnia Jadwi 
g ; Korduso^a, przy mężu, (wieś J a ­
nc wek gm. Wiązowna), z córką swą, 
28-letnii Barbarą Buch-ilcowę, (To­
warowa 3 1) .  Idąca za córką Kordu- 
sowa została pochwycone -i: maskę
samochodu. Przerażona kobieta wy­
biła nogami szy bę przy kierownicy. 
Kierowca, obawiając się zatrzymania 

I wjechał na chodrik i silnie zakręcił, 
zrzucając na jezdnię swą ofiarę, któ-

fla naszych Czytelń ków!
Zw racam y s ię  do P r z y ja c ió ł  

naszego P ism u  i C z y te ln ik ó w  

p ro śb ą  o kom unikowanie nam 

w y p a d k a ch  b rak u  n aszego  p ism a  

n  kioskach i u s p rz e d a w c ó w  u licz  

n y c n , bąaź te ż  sp rzed aw an ia  go  

bez niedzielnych d o datkó w .

P rz y  zaw iadom ieniach prosim y 

uprzejmie, o dokładne podarne 

m iejscow ości, kiosku oraz dnia,] 

w którym  tak ie  w ypadki m iały 

m iejsce,

Obja­
wionej Felicji Chenc nerównej o przy 
wtaszczenie 50 zł DU :ublokatora _
je j W. B. nadeszły pieniądze i Chen- \ rą przejechał.
cinerówra, korzystając z jegc n!bv- 1  Sprawca zbrodni, obawiając się sa- 
berńości pieniądze odeł ra!a, kwitując tnosądu, nie zatrzymując się, „zvbko 
z >db: oru. Dopiero po tygodniu, gdy pomk >ął w stronę A! Jewzolim skiej. 
V  £ . zaczął upominać fię  o pienia- Przechodnie pAenieśli Kordusow % Jo 
„z i dtwieuŁial sie o przywłaszczę- domu (Towarowa 56) gdzie p .zta

p rzyb yciem  le k a rz a  Pogotow-ia zm ar-

ła-
Na ul. Wolskiej, w ponli/.u pl. Kor- 

celego. samochóc. potrącił 23-lt‘niogo 
le jbę Fling.ra. (Pańska 24), JiatiRl j - 
iacti o, który został ranny w prnwą 
rękę. — Mrszystkich poszwankowa- 
nych opatrzono w ambulatorium Po­
gotowia.

1 Nowok

mu.

l 0 i . t r
Śinadeckicli 6 

Wiedeńi ka komec ia muz; czna

„
* ,01 ” • L » v ł>  SZCuŁPAKSKA
realizacja Yl itodl Zdzitowieckł

K I N O  LOS li  Krasowskie 
Przedm jeście ób

» f

Na rogu ul. Karmelickiej . ..
nek, samochód potrąci! 1 5 -letmego Ir- oasterska fragment a w nej
choka Ptakiewicza, uczhia szewokiego + « « - * « nieś,u ludowe., to t
(Długa 27). Chłopiec został ranny w 

Wreszcie na ul. Piusa w pobliżu nr.

Radiosłuchacze zap<>wn« pamiętają 
audycje organizowane przez Między­
narodową Unię Radiofoniczną w cza- 
oie awiąf Bożego Naroczenia w ubie­
głych larach Vi roku btzącym  Mię­
dzynarodowa Unia Radiofoniczna or* 
gin.zuje audycję noszącą ten sam 
. -rabter. z tą różnicą, ze tym razem 
bęaą to życzenia noworoczne, składa­
ne luao.n całej zit.ni przez 23 rozgło­
śnie europejskie Życzenia szczęśliwe­
go Nowego Roku rozpocznie Szwaj­
caria w formie muzycznego Telegramu, 
śpiewanego przez <-hór rózgi śni w 
Lozannie. Po Szwajcarii wystąpią in­
ne rozgłośnie w kolejności alfabetycz­
nej.

Ar gila nada dźwięki dzwonu małe­
go kościoła i słynnego „Westrrmster 
Abbey". Z Austrii popłynie ludowe 
pieśń ' inworoczna, śpi»wana po ma­
łych górskich wioskach, ludow ą pieśń 
obyczajową śoewaną przez dzieci — 
nada Belgia, Czecnoslowacja prześle 
i .  wieki na-odowej poili. Dania — 
któtkie źycztrie oraz dzwony z kopen 
haskiego ratusza i starą miłosną p eśń 
ludową. Estonia wyśpiewa piosenkę 
'udową, opar-ą na temacie ' starego 
estońskiego tańca w wykonaniu Jzie- 
c ęoepo chóru. Z Finlandii usłyszą 
r« diosłuchaczt przeroliońą na :hór 
melodię, skomponowaną przez Sibe- 
liusza na dzwony nowo.yybudowane- 
go kościoła w Helsinkach.

Francja odezwie się słynnym ,Chan 
teclerem” Rostanda skomponowanym 
przez Jacąues de la Presie, w  wyko­
naniu sola tenorowego, fo-tep anu t 
małego chó-u Przed mikrofonem w 
Irlandii wykonany zosmn ię wesoły 
taniec luc- wy. z Islandii rozlegnie się 
chór dziecięcy, z Jugosławii —  ryttny 
tańca narodowego „kolo” , a z Litwy 
—• dźwięki trąbit, stara litewska pieśń 
pasterska i fragment dawnej prymi­
tywnej oielni ludowej; Łotwa ,,ada 
słowa dz ękczynne 1 proszące Boga o 
bługoslawieństf 9 , które wyoowiedzia- 
n : zostaną na tle nffżyki orkiestrowej.

3 'vwatua> własność Nor yegia przekaże feeythcje utworów1 6 -go, limuzyna d

Cl t r  i F L A R ”  fodac t0 y3  nadmierną S zybkośc ią  i po rzą tragiczne przeżycia w„je ine oraz
„ r U l r  ■ ■ Jń io u e  !  on'e wpad’ a a do- n dz-> ,ę i w iarę  w zw -yc^stwo miło-
f l  • • ---------i - . i - .M L .  niepraariclcwe) stron p  doszczęt- ś^ł na i  iM iimjącvm złem  IndsM ch na-

dyrektora tow. ubezp. „Przyszłość*. Bjórnstjcma Ejdmsona, które odtwo

Jaku

W

m dvj»cy ntechurz
i d o d a t k i

niedziele i święta 2  poi­
l i  » 13  CEN Y od 54 gr,

rozbijając ją doszczę 
irozkarz cudem unik- Muętności.
' wRŚCiWie tylko i Niderlandy, taóre posiadają 

^  i słynniejsze prastaie dzwony, „v
ra j-

,v. y gry­

wające melodie” , nadadzą dawną 
pieśń rewolucyjną z czasów powsta­
nia Niderlandów, orzeciw władzy hisz 
pańsko - habsburskie]. Portugalia wy­
stąpi z popularną v swym iraju pie­
śnią noworoczną, Rumuni? zaa z ka­
nonem, zbudowanym na oawnej ludo-i 
wej pieśni noworocznej, śpiewanej 
prze: młodocianych kolędnków. Szwe 
cja dołączy do ogólna* audycji poetyc­
kiej słowa Wiktora Rydberg? o b f t- 
nich uczuciach zjednoczonej ludzko­
ści. Wiktor Rydberg jesi znakomitym 
pu<tą szwedzkim. 2 . Węgier zabrzmi 
porywisty marsz Rakoczego, w wyko 
naniu cygańskiej kapeli, z Włoch — 
pjeśń lud< wa piemoncka na chór z to­
warzyszeniem mandolin.

A Jycji zakończy rozgłośnia me 
macka uielodią chóru Lmcowego IX 
Symfonii B «  thoven;.. Tekst Schiller

ew- jący braterstwo wszystkich lu­
dów 1

V. audyćji tej nie zabraknie również 
1 Polski, która przyłączy się do ży- 

zei naród jw  toasteni w rytmach za­
dzierżystego mazura z open ,Hrah 

a” Moniuaki, w uwkonaniu chóru i 
irkies.ry Poisniego Radia.

Techniczne wykonanie tej audycji 
oowierzone zostalc radmoiacii nie-

1 cWei- Audycja rozpocznie się o 
godz. 18.<M dn. 3 stycznia 1 trwać bę- 
Izie 30 minut.

Tajemnicza łódź rybacka
RyDak z P u ck a  p oaczas poło­

w ów w zatoce P u ck ie j zn alazł b ‘ a ! S|t itaKai diaIos: Roman3 Rybo-
kalaon »i» „  l/.oz . „ r ./ „  z W ń J £ ;ClĄ!*m 0  e',.hc’' m (,Z

Krakowa). 19.20 „Z muzyki angiel-

17 m Qo Fpkżtą w-fici-i-i no
kultury” : „W  laboratorium pro' Wei­
gla”  — renoitaż — red. Jana Łoika 
(ze Lwowa).

1T 15  Koncert solistów. 17 50 „Hi­
storia zegara”  — pogadanka — wygł. 
dr. |erzv Maubgarten. 18.00 Pogadan 
k* al-iu-lna.
18 10 Wiado ności sportowe. 18.20 
„U rtis mów.” 1 ? 2 3  Koncert reklamo- 
w ’ 1 1 8  45 Program na jutro. 1K5G
„JaKim warunkom musza odpow adać 
nasze neko iy?* pogadanka — w y­
głosi inż Stefan Hoser (z Poznania)/ 
19 On Audycja strzelecka.

)9.30 Muzyka lekka (z  Krakowa). 
Wykonawcy: Emil Brtil. — groteski 
skrzypcowe lacel Roman — eiote- 
ski fortepiaoocye, Zhyslaw Wożniak 
— śniew, llencyic Szyfman — śpew , 
Kazimierz Me -erh-ild — akomp. 20.25 
Pieśni w wyKonaniu Elżbiety Schu­
mann (z płyt).

20.45 IDennik wieczorny. 20.55 
Ppgadatika akrualna. 21.00 „Iciąc za 
kolędą’ — wieczór lilerackl w opra-

awaniu lana MArnowskiego. 2L3C 
Konrert w 'wykona u Mnłej OrKieslry 
P. R. Koncert symfońlczrv w wykon. 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 23.00 
Afuzyka taneczna (z płyt).

Wtorek, dnia 29 grudnia.
b .X  Kolęda. 6.33 Gimrastyka. 6.50 

Muzyka ('płyty). 7.25 „Parę inłnrna- 
cyj” 7.30 Muzyka (płyty). 11 ,5 7 .-Sy­
gnał czasu i hejna* z Kraicowa. 12.03 
Koncert iozrywko\zy w wyzonaiau 
orkiestry Edwarda Bianco z udziałem 
Mieczysława Saleckiego (tenbr). 12.50 
„Skrzynki, rolnicza” . 15.00 Wiadomo­
ści gospodarcze. 15 15  Koncert muzy­
ki leKkiej w wykonarFu Małej Orkfe-. 
str) P. R. z udziałem „Czwórki Radio­
wej” — rwreny. 16.00 „Jak spędzić 
św ięta? '. 1 G.1 H „Zycie kulturalne sto­
licy". 16 .15  „Skrzynka P.K.G.” . I6.3C 
Dalszy ciąg koncertu muzyki lekkiej 
w wyk Malej Orkiestry P. R. z udzia­
łem „Czwórki Radiowej". 17 .10  „Dn; 
powszednie państwa Ko, alskich” — 
powieść mówiona Marii Kuncewiczo­
wej. 17.25 V audycja z cyklu „Sonaty 
skrzypcowe be< thoyena” . W progra­
mie Sonata op. 24 F-dur. Wykonaw­
cy: Tadeusz Ochlewsici — skrzypce, 
Janina Ochiewska - Wysocka — for- 
lepian. 17 50 „Zdrowia sznzęścta, po- 
niyśhiośd" — monolog. 18.00 Poga­
danka aktualna. 18.1 > Komunikat śnie 
gowy z Krakiwa. 18 .i3  „Sport w mia- 
stacl: i miasteczkach”  — pogacanka. 
18.20 Koncert reklamowy. 18.50 Poga­
danka akiualna. 19.00 „Dyskutujmy” : 
„Przyrodnik czy humanista” — dysku

k a ją c ą  »ię na tnorzu łódź ryb ac 
ką, bez żadnych napisów  w ska­
z u jących  je j  pochodzenie. Przy 
puszczać należy, iż łódź pochodzi 
z zalew u K uroń sk iego

skiej”

I  -fiłOS.7F(JIZ DROBNE
Fllrtl iiscl! Źądac cennika Nr. 7 5 .

Kunuiemy zbiory zap.ny — pt0. 
imy oferty FilatelUta” Sfla n z a Aa I 

Górskiego 1/A.

Koncert w wykonaniu orkiestry 
Adama Hermana (z Krakowa). 20.00 
Rozmowa ntiTyka ze słuchaczami ra- 

.d ia . 20.1 Muzyka operowa (płyty). 
Ryszard Wagner Uwertura i scena w 

I groc e Venus 2  op „TannhSuśer” (Fi- 
Ijoelkjska orkiestra symfoniczna). 
20.5') Pogadanka aktualna. 21.00 Kun- 
cert rozrywkowy muzyki węgierskiej
u wykonaniu orkiestry salonowej ,pz- 
nrośni budapeszteńskiej (transmisja z 
Budapesztu). 2 1  45 „Współczesny hu­
manizm w literaturze — szkic te- 

iracki 22.0C Koncert rozrywkowy 
4 Transmisja z Bemna. 23.U0 Muzyka



A B C -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6 h j u n e

6. 6 . LARDELL I  i P O L E C A  
już od I-SI P Ą C Z K I W i E D Z D W A  2

KAW.At* \ OU NIEPSL̂  CYCU

Uświadomienie narodowe rcśnleCiecfianowiec w  walce z źydustwem
Co pisze prasa żargon i?

„ H a jn t "  i inne p ism a żydow ­
sk ie  zam ieszczają  spraw ozd an ie  t  
C iecn an ow ca, gdzie doszło do 
■zajść p izeciw żyd sw .ik ich .

„V/ śro dę w dzień, tuż orzed 
św iętam i, sk lepy  Dyty zam knięte. 
Przed p rzysło n iętym i oiciennics- 
mi s to ją  żydzi o po u aro-za ti o ska 
ty m  w ygląd zie  j przerażonych  o- 
c tach , k tórzy p rz y g lą d a ją  się , 
ja k  inn i, nowoupieczenl kupcy 
ta r g u ją  bez przeszkód. T ak  w no­
w ym  m ieście , ja k  i w  starym  mie­
ńcie

W yb,tn i obyw atele, kupcy ży­
dow scy o pow iadaj ą :

—  Rozpoczęło się  io w Nowym  
C iech anow cu . P rzed  2  m iesiąca­
mi, tu ż po sm utnych  z a jśc ia ch  w 
m iasteczu  W yazonki, w  od leg ło­
śc i 10  Inn. od C iech anow ca, ak- 

• e ja  bo jkotow a przeniosła  s ię  stam  
sąd  do N ow ego C iech anow ca. 
Pew nego dnia targow ego  do m ia­
steczka  p izym aszerow ało  50 na­
rodow ców  U sta w ili on i przed 
każdym  sklepem  żydow skim  po 2  
osoby. Które p ik ieto w ały  i n ie  do­
puszcza ły  k u p u jących  cn^ześci- 
jan . Zaczęto notow ać w ypadki 
n iszczen ia  przez narow ców  n a­
b ytych  przez, c h rz eśc ijan  tow? 
rów  u Ż yd ó w ".

„O b ecn y preze-i „n arod ow có w " 
T erlikow sk i, b. prezes .t r a ż j 
ogn io w ej, do niedawne, sto larz , 
otw o rzył sk lep  g a la n te ry jn y , zer­
w ał z Życiami, z którym i u trzy­
m yw ał dobre stosunki f sta n ą ł 
n a  c ie le  o rg a n iz a c ji endeckiej 
W C iechanow cu zak ład an e  są  
sta le  now e sk lep y  c h rz eśc ijan  
akie. Żydow skie Bą p raw ie  zam­
knięte. P ik ie ty  n ie dopuszczają  
do nieb klien tów .

O ile  tak  d a le j p ó jd zie  p ła  
cze jed en  z kupców  Żydów , ja k  
m ałe dziecko, um rzem y z głodu.

W czw artek , 10  b. m. i w  ub. 
•poniedziałek, 2 1  b m. przeżyli­
śm y n a jg o rsze  dni —  o p o w iad ają  
żydzi c iechanow ieccy, prosząc 
przy tym  o n ieo p u b liku w aire  ich 
nazw isk. O wego cz w a itk u  około 
12 , do S ta re g o  C iechanow ca przy- 
Rtaszerow ało 15 0  narow ców o z 
okolicznych  w si. O godz. 2  boha­
terow ie  udali s ię  na R yn ek  i wez 
w a li h an d larzy  żyd ó w  do opusz­
czenia strag an ó w , d a ją c  im  na 
to 6 m inut czaau. AM  ro z ju szen i 
ch u łigan y  przeczekali 5  m in ut i, 
ch w yciw szy za k łon ice a wozów 
poczęli n iszczyć m ienie i doby­
tek h an d larzy  żyd ów , ra n ią c  k il­
ka  i  n ich . Po tym  niszczyciele  
podzielili s ię  na*" g ru p y  i zaczęli 
zam ykać sklepy żydow skie, b i­
ją c  Każdego Żyda, k tó ry  n aw i­
ja ł  s ię  im pod rękę, p o lic jan c i 
S ta re g o  C iech an ow ca, o czyw i­
ście , nie m ogli sobie p oradzić  z 
o lb rzym ią m asą rozjuszonych .

O godz 8 narów  cy u stą p ili, 
w y b ija ją c  po drodz" szyby u Ży­
dów.

S ta ro sta  zapew nił d elegację  
ludności żyd ow sk iej z rabinem  
na czele, że z a jśc ia  s ię  w ięce j nie 
pow tórzą

Ub. poniedziałku , w  dzień ta r - ' 
gow y, do N ow ego C iech anow ca 
przym aszerow ali u zbro jen i w  k i­
je  narow cy, k tórzy w ezw ali h an ­
d larzy  Żydów  do ucieczki. A le  
zanim  c i zdążyli ru sz y ć  *  m ie j­
sc a  ch u lig a n i z okrzykiem  ,.her- 

l'T a“  rzu cili s ię  do „ro b o ty " . N a 
d an ą  kom endę podzielili s ię  oni 
na g ru p y  i rozpoczęli „ s z a le ć " .

Ogółem  ucierp ia ło  26 Żyaow  
w szystk ie  szyby zostały  u Żydów 
w ybite.

W e w torek  znów u k azał, się  
n a ro w c y , ale  ty m  razem  za d o w o ­
l i l i  s ię  p ik ie ta m i,  o ia z  u siło w ali 
zm u s ić  Żyaów  do  za m yK a n ia  sk le  

p ó w  P o lic ja  nie d o p u ś c iła  do 
a w a n tu r , To sam o działo się  w 
śro d ę . W lęłtoza ,część  sklepów  
żydow skich  je s t  zam knięta. -

Zbuntowany marszałek ukorzy! sioC z a n g - K a e - S z e K  w o l n y
przeprasza m ród za w ybryk  C iang -S je -L ianga

F A R Y Ż , 26. 12 .  R a v a s  donosi Czył m arsza łek  — zaw dzięczam  w 
z S zan g h a ju , żc m arszałek  Czang- dużej m ierze odw adze i tak to w i 
R ai-rizek z o sia ł uw oln iony. P rzy- m ej żony
był on w ra z  ze sw ą  m ałżonką do C zan g-Su e-L ian g  pc p rzyb yciu  
N ankinu  sam olotem  z L o ja n g . dc N an kin u  w ysto so w ał do

S Z A N G H A J, 26. 12 . N iem al 
| rów noczesne p rzybycie  do N a n k i­

nu O zńng-Kai-Szeka i Czang-Sue- 
L ia n g a  ro zw iązu je  szczęśliw ie  
k ryzys, ja k i w ybuch ł 1 2  grudn ia .

. W raca jącego  do N ankinu  
C z a rg  K a i-S zek a  pow itał o w acy j­
nie na lotn isku 200 - tysięczn y  
tłum. U w olnienie sw e — ośw iad-

G c i ł t  r i  p i c i a

NMM
*:-A- '•/•i

A  k i e d y  P o l s k a ?

Belgia i Rumunia otuilsra)̂
konsulaty w Addis-Abebie .

B U K A R E S Z T , 26. 12 .  J a s  s ły ­
chać, rum uńsk ie  m in isterstw o  
sp raw  zagraniczny* h poinform o­
w ało rzad  w łosia o d ecyz ji sw e j 
otw o rzen ia  konsu latu  rum uńskie­
go o  A ddis A bebie.

K o ła  m iaro d ajn e  zap ew n ia ją , 
te  d ecyz ja  ta  zap ad ła  po rozmo-

Gen. M oda, aow odca w o jsk  naro d ow ych  a ta k u ją c y c h  M ad ryt.

C zan g-K ai-Szeka  pism o, w  którym  
o św iad cz a : Je ste m  n ieo krzesa­
nym  i n iek u ltu raln ym  w ieśn ia  
kiem  i d latego  popełniłem  czyn 
n ierozw ażn y i zbrodniczy. S k ru ­
szony przybyw am  za panem  do 
N ankinu, aby oczekiw ać k ary , od­
p o w ia d a ją ce j ir.ej zbrodni. P rz y j­
mę n aw et śm ierć, jeże li bęazie 
ona k orzystn a d la  m ego k ra ju . 
N iech  pan nie da eię odw ieść u- 
czuciom  lub p rz y ja ź n i od trak ­
to w an ia  m nie tak , ja k  zasłu ży­
łem ".

S Z A N G H A J, 2 6 .12 . W liśc ie , w y  
stosow anym  przed w yjazdem  z 
S ia n -F u  do C zan g-Su e-L ian ga  i 
Y a n g  H u-C zenga, C zan g-K ai-Szek  
p isze m. in .: „B y liśc ie  poa w p ły­
wem  reakc jo n istó w , lecz gotow i 
je s te śc ie  n ap raw ić  sw ó j b łąd . 
N iem niej jed n ak  odpow iedzial­
ność spad a na w as. Ja k o  w asz  
zw ierzchnik n ie  m ogę n ie  n ap ięt­
now ać rozluźn ien ia  d yscyp lin y , z 
powudu czego przepraszam  n a­
ró d ". W końcu C z a ig -K a i Szek 
w zyw a C zang ■ Sue - L ia n g a  i 
Y a n g  - Hu - C zenga, aby poddali 
się  rządow i d la  poniesienia k ary , 
ob iecu je jed n ak  in terw en io w ać na 
ich rzecz, poniew aż szczerze żału ­
ją  oni sw egc błędu.

E
KASETY dc wmurowania poleca

FflBR̂ H KAS STUOBiTONilWyClI
*

W I E R Z B O W A  3 ,  T E L .  5 Z 2 - 9 7

Wkiótce odniesiemy pełne zwycięstwo
zapewnia sen. Franco

Gen. tjueipo  de L ia n o  odczyta!1 
przez rad io  odezwę gen . F ran co  
do narodu h iszpańskiego. Odezwa 
ta  g ło si m. in .:' „M am y za sobą 6 
m iesięcy  n ieu stan n ych  zw ycięstw , 
w czoraj pobiliśm y czerw onych  a 
dziś b ijem y od d ziały  m iędzynaro , 
fiowe. N ik t n ie  pow inien tra c ić  
nadziei, gdyż w krótce  od n ieś’ emy 
pełne zw ycM stw o. P raw d ziw a
H iszp an ia  śle  pozdrow ienia tym , 
k tórzy w sp ó łp rac u ją  na rzecz po­
wodzeniu sp raw y  narod ow ej.
N iech  ż y je  H iszpania".* 

S E W IL L A , 2 6 .12 . N a  fro n c ie

S a ra g o ssy  w o jsk a  czerw one K a ta . 
lonn u siło w ały  z a ją ć  A z u a ra . 
W szystk ie  ich au ik i zostały  od­
parte , a n ie p rz y ja c ie l pozostaw ił 
w ielką ilość m ateria łu  w ojennego. 
L o tr ic tw o  pow stańcze p rzyczyn ił 
ło się do obrony odcin ka tegó, do- 
k on yw u jąc  lotów na w ysokości 30 
m tr, o strz e liw u ją c  z karaL in ów  
m aszynow ych n ie p rz y ja c ie la , któ­
ry m iał p raw ie  500 zab itych  Lot, 
nicy nasi bom bardow ali k a r ta -  
n icy bom bardow ali B ąrtagen ę , 
M urcię, A lican te  i W alen cję .

Figle chochlika drukarskiego
W dniu w czorajszym  g ra s u ją c y  j szym  p rostu jem y i stw ierdź 

w  d ru k a m i ch och lik  a ru K arsk , ;e lok a l W YTW O RN I K A S E T ł  
up latał brzydkiego f ig la  f i r n ie  S T A L O W Y C H  S . Z W iE R Z C H D  
S . Zw iorzch ow sk i, przenosząc je j  SIO  m ieści s ię  p rzy  ul. W IER Z  
lohai z u lic y  W IE R Z B O W E * 3  —  B O W E J 3. 
n a  W arecką 9. B łą d  ten m n ie j- ___________

Kciwsia parlamentu francuskiego
aprobuje pożyczkę polsko
P A R Y 'Ż , 26. 12 .  K o m is ja  sp raw  p. B ib ie  w ch arak terze  sp iaw o - 

zagr. izby deputow anych pod prze zd aw cy Kom isji w  te j sp ra w ie  ns 
w odnicfw em  sw ęg0 p rezesa  d e p . ' plenum  izby, ja k  rów nież u p o w ai

w ie  m in istra  rp ra w  z a g ra n icz ­
nych A n ton escu  z królem ,

B R U K S E L A  26. 12 .  Rząd  Delgij 
sk i w -ś la d  za A n glią  j F r a n c ją , i sk iego „D em ocrac i‘a ‘ , ob rażające

150 maiyttarcy zóerouJowało
Sokal redakcil „Demotracia*4

-T A N G B R , 26. 12 .  1 Ze w zględu 
na a rty k u ły  dziennik? hisznań-

postanow ił zastąp ić  poselstw o w 
Addis A bebie generalnym  konsu , 
latem

Pożar w fabryce łódzkiej
50 tys. zlotycn strat

tióD Ż . 26 1 2  W dii. 2u b. m w 
fa b ry c e  „N a p ę d " przy ul. N ap io r 
kow skiego 12 ,  w ybuch ł groźn y po 
ta r , k tó ry  s tra w ił c a ły  oddział 
p rzygotow aw czy i m agazyn y z na 
frtm ad zon/m  surow cem  konop­

nym  i baw ełn ian ym . W a k c ji ra 
Unikow ej w zięło udział o oddzia­

łów  straż y  p ożarn ej, k tóre po 3-ch 
godzinach zd ołały  pożar Łlokaiizo 
w ać. W edług prow izocypanych c- 
bliczcń. pożar w yrz ą d z ił s tr a t  na 
p rzesz !"  50 OOó zł O gień p rzypu ­
szczaln ie  w ybuch ł w skutek sam o­
zap alen ia  s ię  nrzędzy.

W łochy, 1-30 m aryn arzy  w łoskich  
w targn ę ło  d n ia  25 b. m. w ieczo­
rem  do d ru k arn i dziennika, wy

rz u c a ją c  w szystk ie  d ruk i i rocz­
niki dziennika, w śród  ok rzyk ó w : 
„N ie ch  ż y je  L u c e " , „N ie c h  ż y ją  
W ło ch y". ,

Z a jśc ie  m e p rzyb ra ło  w iększych  
rozm iarów .

Wypadki na kolejach
2 osoby zab.te — 3 ranne

W ydawanie nowych konresyl
Na wywladownie handlowe

P . m in. P rzem ysłu  i H andlu  
w ydał 1-sz ą  koncesję  osobiście  
przez sieb ie  p od pisaną na w y w ia . 
dow nię h an dlow ą P o lsk ie j A g e n . 
c ji  In fo rm a c ji H and low ych  na 
podstaw ie dekretu P rez ; denta R. 
P . z d nia 14  styczn ia  ub. r.

W W arszaw ie  m ają  otrzym ać 
kon cesje  w szystk 'ego  3 w yw ia- 
downi< handlow e.

N ow e koncesje z a w ie ra ją  sze­
re g  w aru n k ów , s tresz c za jąc yc h  
się  w n astęp u jących  p u n k ta ch : 
ł )  personel zatru dn ion y w  w y . 
w iad ow n i, zarów no s ta ry , ak i

w yw Ładow nia h andlow a pc id a n a  
zostanie rygorom . zarów no M in. 
P rzem ysłu  i H a n Jlu , ja k  i w ład z 
bezpieczeństw a. 3 )  t. zw detek­
tyw i p ryw a tn i n ie  będą m ieli p ra ­
w a w yk on yw an ia  zaw odu. 4) W 
wypadku stw ierd zen ia  szkodliw ej 
d z ia ła ln o śc i na rzecz przem ysłu  i 
k u p iectw a oraz szkodliw ej dzia 
ła ln o śc i na rzecz P a ń stw a , kon­
c e s ja  zostan ie  n atych m iast c o f­
n ięta. 6) w uerroime ulgow ym  
2,ch  m iesięcy  w yw iad o w n ie , które 
otrzym ały  kon cesje  m uszą się  za­
stosow ać do zm ienionych  w aru n

. Na 3 -ciin kilometrze szlaku -Wai 
ssawa — Marki dostały się pod prze­
jeżdżający pociąg dwie kubiety: 45- 
ietnia Stanisława Kaczmarkowi (Gę­
sia 16 ; i 2 0 -letnia Marie Kazłowska 
(Osiedle _  Niedorzyn). Siużba kole­
jowa i przejazdowy pośpieszyli z po­
mocą, przenosząc kobiety do budki" 
dróżnitzej. ] .ekarz Pogoiowia stwier­
dził amierć Kaczmurkowej, u Kozłow­
skiej zaś —  rany szarpane lewej sto­
py i ogólne potłuczenie. Po udzieleniu 
pomocy Kozłowską przewiózł w sta­
nie ciężkim do szpitala Pizemienienia 
Panskiego.

Na przejeźdiie kolejowym ul. Sien­
na — Kolejowa, dostał się pod ma­
newrujący parowóz 55-łetni Antoni 
Luceński (Laskowa 5), zwrotniczy. 
Lekarz Pogotow'-. ctwierdzil złamanie 
lewego uda, połaman e żeber po stro­
nie prawej i powikłane złamanie pra-

now y. z a k w alifik o w an y  z o sta n ie 1 ków na pod staw ie  d ekretu  Prez 
przez w ładze bezpieczeństw a. 2 )  denta R  P . i  14  styczn ia

Niemiła g w iz d k a
sekw r s rato re

W dnia * wigilijnym  do domu An­
drzeja i Julianny Bąków w Karcze­
wie przyszedł sekwestratc r Urzędu 
Skanio we go w asyście policjanta. W 
izasie zajmowania rzeczy małżonko­
wie utrudniali sekwestrauorowi w wv 
«.onywaniu jego czynności. Gd”  jk 
licjant interweniował małżonkowie 
rzucih się na policjama i sekwestra- 
tora. Policjant spisa! protokuł i skie­
rował oskarżenie przeciwko Bąkom 
do prolriratora

wej ręki P „  udzieleniu pomocy L. 
w agonii przewez.ono do szp.tala Dżj 
Jezus, gazie w poczekalni zmarł

Na stacji Ursus wypadł z pociągu 
1 9 -letni ladcnsz i>.y%vacki (Ursus) Ko­
wal, który był p ijan y . Nawack ego na­
stępnym pociągiem przewieziono na 
dw0 r2.ee Główny, dokąd przybyło Pn- 
gotow.;. Lekar; stwierdził 3  rar.y tłu­
czone czoła, górnej wargi i prawej 
dłoni. Po udzielenia pomocy poszwan 
kowanego prwwiuzł do szpitala Da.. 
Jezus.

Pomiędzy stacjami Pyr)’ a Grabo­
w e ®  w yjau i z kolejki nć szosę 27- 
letni Józef Wae.-ndzik (wieś Wyczuł- 
ki). Nieprzytomnego tuż przy forze 
znaleźli przechodnie, którzy przenieśli 
\X na stację w Pvracli, skąd prze­
wieziono go do Warszawy. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie lewego 
podudzia, rany tłuczone głowy i twa­
rzy i w stanie b. cężkim przewiózł 
do szpitala Dz, Jezus.

M istle ra  w y s łu c h a ła  expose m in. 
3p raw  zagr. D eibosa na temav 
p ro jek tu  u staw y , u p o w ażn ia jące j 
m in istra  fin a n só w  dn udzielenia 
g w a ra n c ji p ań stw a jożyczkom  
d la  rządu polskiego i p o lsk o -fra n ­
cuskiego  to w arzystw a  kolejow ego,

n iła  go Jo  z a ję c ia  w im ien .u  ko 
m isji p rzych yln ego  stan o w isk?  
wobec p ro jek tu  u staw y 

Praw dopodobnym  je s t , ż t na 
wtorkow ym  posiedzeniu  izby d c  
p utow anych  p ro jek t u staw y  o po­
życzce p o lsk ie j p rz y ję ty  zostan ie

M in. D elbos u d zie la ł następn ie  bez sp rzeciw u . pon; ew&ż p rzed sta  
odpow iedzi na szereg  p ytań  co do w ic ie l fr a k c ji  kom unistycznej na 
stosunków  polsko - fra n cu sk ich  i dzisie jszym  posiedzeniu  kom isji 
o rg a n iz a c ji pokoju  w  E u ro p ie , j nie podniósł żadn ych  zastrzeżeń 

N astęp n ie  k o m isja  z a tw ierd z iła  . *  —

Kontretians prezydentów kubańskich
wywołany podatkiem od cukru

IL a V A a  A , 2 6 .12 . N a  posiedze­
niu S en atu  p rezyd en t Gomez w y ­
g ło sił d łuższe przem ów ien ie, zoi- 
ja ją c  w ysu w an e  p rzeciw ko niem u 
zarzu ty  i o sk arżen ia . „C i, co m nie 
o sk a rż a ją  —  m ów ił Gomez —  nie 
k ie ru ją  s ię  poczuciem  sp raw ie ­
d liw o ści, lecz po p rostu  cn ęcią  
złożenia m nie z urzędu. U stąp ie­
n ie m oje p o ciągn ie  za sobą, być 
może, zanik  w olności na K u bie  
D em okracja  u m arła , rodzi się  
d yK tatura. P o tę p ia ją c  m nie. po­
tęp ic ie  i d em o k rac ję ".

Po 6-godzinnych n arad ach  S e ­
n a t pow ziął d ecyz ję  o złożeniu z 
urzędu prezydenta Gomeza. De­
c y z ja  ta  pow zięta zo stała  22 g ło­
dami przeciw ko 2. U rząd prezy-

WyknsowBne sony
F u n d .  I n w e s t .

L rz ą d  d ługów  p ań stw a kom uni­
ku je , że w  dniu 24 g ru d n ia  19 36  
r. w ylosow an e zostały  do um orzę, 
nia bony funduszu in w estycy jn e ­
go oznaczone nr. nr. 3272, 8305, 
14666, 17587 , 17 6 7 1 ,  3 17 8 1  i 35608.

H A V A N A , 2 6 .12 . P rezyd en t 
jLaredobru, k tó ry  o b ją ł stan o w i­
sko po p rezyd en cie  Gom ezie, od­
był dw ugodzinna rozm owę z płk . 
B a t is ta  (b. sierżantem , k tó ry  s ta ­
nął na czele arm ii po zam achu 
s ta n u ). T em at rozm owy n ie p rze­
d ostał s ię  do w iadom ości p ub licz­
n e j. K u b a ń sk ie  kola polityczn a 
p rzew id u ją , i i  b a t is ta  zm usi p re­
zydenta L ared o b ru  do u stą p ie n ia  
jeszcze  w ę ią g u  tygod n ia . Zgod­
nie z k o n stytu c ją , w  ra z ie  dym i­
s j i  L ared o b ru , prezydentem  zo­
sta łb y  aum utycznie sek retarz  s ta ­
nu, R a fa e l M ontalva . b lisk i p rz y ­
ja c ie l B atista .

(P rezyd en ck ie  p rzesilen ie  na 
K u b ie  w yw o ła ła  sp ra w a  podatku 
od cukru , w  czym  są  zaintereso-Je n ta  rep u b lik i k u b ań sk ie j p rz e - . 

szedł autom atyczn ie n? w ic e p re - l w ane S ta n y  Z jed n .) 
zydnta L a ie d c b ru . j --------------

Samotne Swleta
W A T Y 'R A N , 26. 12 .  W sta n ic  

zdrow ia O jca  Św iętego  n it  zaszła  
żadna zm iana, -w p ierw szy  dzień 
ś w ią t P ap ież  nie p rzy jm ow ał n i­
kogo, z w y jątk iem  sw ego lekarza

S k l a d a f c i e  o f i & r j r  
a a  P o m o c  Z i m o w ą  
d l a  o e i A M b t r . n y c h .  

K o w o  P K O  N r .  7 0 . 2 3 0  
P o m o c  Z f o n o w a .

W bobote ran o  P ap ież  p rz y ją ł 
k ard yn a ła  sek retarza  stan u  P a- 
ce lli, z którym  odbyi rozm owę o 
sp raw ach  b ieżących

Nowy nunciusz
w  W L r ^ z a w l b

R Z Y M , 2 6 .12 . P ap ież  m łanm cuł 
nuncjuszem  w W arszaw ie  n isgr. 
C ortesi. d o lycn czasow ego n u n cju ­
sza  w  B uenos A ires .
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